
POGODA
Dzisiaj zachmurzenie zmien­

ne, możliwość burz, parno. Tem­
peratura do 93 F (34 C) wiatry 
z kierunków płn.-wsch. z prędko­
ścią do 15 mil na godz. (24 km. 
na godz.).

Jutro słonecznie, mniej parno, 
temperatura do 83 F (29 C).

Wschód słońca o godz. 5:27 
rano, zachód — 8:25 wiecz.
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lipca — Eugeniusza, Małgo­
rzaty.

Jutro wtorek, 14 lipca — 
Bonawentury, Marcelego.

Pojutrze środa, 15 lipca 
— Henryka, Włodzimierza.
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GENERALNA PRÓBA SIŁ W PZPR
Dwa Naloty Izraela Na Liban

Wolni Wydawcy 
i Sprawa Cenzury

(DP) — 9 niecenzurowanych orga­
nizacji wydawniczych ze słynną fir­
mą “Nowa” na czele, która wydała 
pisma Miłosza, ogłosiło, że nie popie­
ra wniesionego do sejmu projektu 
nowej ustawy o cenzurze i że jeśli 
będzie uchwalona w obecnej formie, 
to będą ją ignorować.

Zdaniem wolnościowych wydawców, 
projekt skierowany jest przeciwko 
społeczeństwu i przeciw naturalnym 
prawom obywatelskich wolności. 
Rzecz w tym, że w projekcie znalazło 
się sformułowanie o zwalczaniu przez 
cenzurę wszelkich wypowiedzi skiero­
wanych przeciw podstawom konsty­
tucyjnego systemu PRL, podczas gdy 
według porozumienia gdańskiego z 
“Solidarnością”, nowa ustawa miała 
przewidywać tylko cenzurowanie 
wezwań do obalenia tego systemu.

W dodatku według nowej ustawy, 
jeśli będzie uchwalona, biuletyny “So­
lidarności” nie będą wprawdzie auto­
matycznie podlegać cenzurze, ale mo­
gą być — w razie systematycznych 
pogwałceń swobody wypowiedzi — 
przez krótkie okresy nadzorowane 
przez cenzorów. Wolni wydawcy uwa­
żają to za niezgodne z gdańskim po­
rozumieniem.

Antysowiecki 
Protest 

“Commandora 0”
Panama (UPI) — Niemałym zasko­

czeniem był artykuł, jaki ukazał się w 
panamskim dzienniku “La Republica” 
dementujący przyczyny rezygnacji ze 
stanowiska wiceministra obrony Nika­
ragui, zasłużonego w rewolucji — za­
kończonej usunięciem od władzy 
Anastasio Somozy — Edena Pastora, 
znanego powszechnie jako “Comman- 
dorzero”.

Sądzono, że Pastora pragnie przy­
łączyć się do ruchu lewicowego w Sal­
wadorze przeciwko tamtejszej juncie. 
Gazeta donosi, że “Commandor O” 
przybył do Panamy, aby złożyć wizytę 
swemu bliskiemu przyjacielowi, Hugo 
Spadaforas, zamożnemu poszukiwa­
czowi przygód, który walczył u boku 
Sandinistas przeciwko Somozie.

Powołując się na dobrze poinformo­
wane źródła, “La Republica” donosi, 
że Pastore wystąpił z rządu Nikara­
gui w proteście przeciwko rosnącym 
wpływom sowieckim i kubańskim w 
jego kraju, które między innymi ujaw­
niają się w liczbie przybywających 
tam “doradców”. Doniesienia te 
pozostają w całkowitej sprzeczności z 
tonem jego listu, opublikwanego 
przez rząd Sandinistas w Nikaragui. 
Z listu wynikało, że “Commandor 
zero” przyłączy się do walk w Salwa­
dorze lub Gwatemali!. Artykuł podwa­
ża zatem jego autorstwo. Podobno 
Pastora przyjechał do Spadaforasa 
wraz z 9 innymi mężczyznami. Spada­
foras planuje sformowanie “między­
narodowej brygady rewolucjonistów” 
do walki u boku bliżej niesprecyzo- 
wanych narodowych ruchów wyzwo­
lenia. Nikaraguański minister spraw 
wewnętrznych, Tomas Borge poleciał 
do Panamy, aby przekonać tych dwóch 
do powrotu do Nikaragui. Pracownicy 
zatrudnieni w domu Spadaforas, 
powiedzieli reporterom UPI, że ich 
pracodawca wyjechał z kraju i że 
żaden z jego gości nie przebywa w 
rezydencji.

Zbyt Wiele Szczęścia
Leigh, Anglia. (UPI) — Państwu 

Harry i Esther Hough, którzy jako 
przybrani rodzice adoptowali i wycho­
wali 47 dzieci, odmówiono zgody na 
adopcję jeszcze jednego dziecka, po­
nieważ ... w ich rodzinie jest zbyt 
wiele szczęścia i zgody, wobec czego 
dziecko nie będzie odpowiednio przy­
gotowane na spotkanie “negatywnych 
doświadczeń” życiowych.

KRAKÓW. — Rynek Główny, Sukiennice.

Habib Będzie 
Kontynuował 
Swą Misję 
McFarlane Usiłuje 
Ustalić Granice Użycia 
Amerykańskiej Broni
Izrael, Liban. (UPI) — Już drugi 

raz w ciągu 3 dni Izrael zaatako­
wał cele w południowym Libanie przy 
użyciu amerykańskiej broni. Nalot 
na Damour i Naameh, miejscowo­
ści położone w odległości 50 mil na 
północ od granicy izraelskiej nastą­
pił w chwili, kiedy dwóch negocja­
torów z USA prowadzi w Izraelu 
rozmowy celem powstrzymania go 
przed dalszymi atakami. Przebywa 
tam specjalny wysłannik prez. Rea­
gana, Philip Habib, usiłujący dopro­
wadzić do rozwiązania kryzysu iz- 
raelsko-syryjskiego oraz reprezen­
tant Dept. Stanu, Robert McFarlane, 
który zabiega o osiągnięcie porożu? 
mienia w sprawie użycia amerykań­
skiej broni.

Prawicowa stacja radiowa “Voice 
of Lebanon” doniosła, że syryjskie 
myśliwce wystartowały, aby bronić 
przed nieprzyjacielem terenów obsa­
dzonych przez swoje rakiety.

Habib dowiedział się o nalocie pod­
czas swego 2-god?innego spotkania z 
Beginem, w którym brali również 
udział minister spraw zagranicznych 
Izraela, Yitzak Shamir oraz amba­
sador USA w tym kraju Samuel Le­
wis i ambasador Izraela w USA, 
Ephraim Evron. Zazwyczaj łagodnie 
usposobiony Habib tym razem wy­
glądał nadzwyczaj poważnie, kiedy 
powiedział reporterom: “Naprawdę 
niewiele więcej mam do powiedzenia 
poza tym, że będę kontynuował swą 
misję”.

Źródła dyplomatyczne sugerują, że 
Habib dzisiaj może opuścić Izrael,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Plan Sprzedaży 
Nadwyżek Masła 

N. Zelandii
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Dept. Rolnictwa, John Block poin­
formował, że rząd bierze pod uwagę 
możliwość sprzedaży 200 milionów 
funtów masła do Nowej Zelandii — 
jednego z największych na świecie 
eksporterów tego produktu.

Block przypuszcza, że transakcja 
nastąpi w najbliższej przyszłości.

Nowa Zelandia znalazła się wśród 
państw, które protestowały przeciwko 
planom sprzedaży nadwyżek amery­
kańskiego masła na rynki światowe.

USA myśli o odstąpieniu go temu 
państwu, dając mu w ten sposób szan­
se na kontrolowanie cen rynkowych.

Krytycy propozycji twierdzą, że N. 
Zelandia może odstąpić zakupione od 
Stanów masło Związkowi Sowieckie­
mu. Sekr. stanu, A. Haig obawia się, 
że US będzie więc niejako “pośredni­
czyć” w zaopatrzeniu ZSRR w pro­
dukty spożywcze, a więc częściowo 
uczestniczyć w poprawie tamtejszej 
sytuacji gospodarczej. Haig sądzi, że 
decyzja ta może być niewłaściwie 
zrozumiana przez Sowiety.

Kiedy reporterzy zapytali J. Block’a 
czy sprzedaż masła do Nowej Ze­
landii będzie obwarowana zakazem 
odstępowania go ZSRR, sekretarz 
odpowiedział, że sprawa ta nie została 
jeszcze omówiona. Dodał również, że 
N. Zelandia może nie zaakceptować 
takiego warunku i że jemu osobiście 
jest to “obojętne.”

Niezależnie od tego komu ostatecz­
nie masło zostanie sprzedane, USA 
stracą na transakcji, zmuszone do 
pobrania niższych cen, zgodnych z 
cenami na rynkach światowych.

Ponad 1,000 
Aresztowanych 
Awanturników 

Londyn. (UPI) — W dziesiątym 
dniu zaburzeń ulicznych, z udziałem 
czarnych, białych i azjatyckich awan­
turników, policja aresztowała ponad 
1,000 osób i rozważana jest koncep­
cja ustanowienia specjalnych sądów 
dla właściwego ich ukarania. W cią­
gu tych dziesięciu dni rozruchy, któ­
re rozpoczęły się w Liverpoolu, ogar­
nęły jedenaście miast angielskich, a 
dziś po raz pierwszy przeniosły się 
także do szkockiego Dundee.

Zjawiskiem niewątpliwie zasługu­
jącym na uwagę jest łączenie się 
gangów białych i azjatyckich, za­
zwyczaj walczących ze sobą, i wspól­
ne występowanie przeciwko policji.

Królowa Elżbieta II wyznała, że 
jest “zszokowana i zatroskana” tymi 
wypadkami i jutro wieczorem otrzy­
ma drobiazgowe sprawozdanie od 
szefa rządu Margaret Thatcher.

Tymczasem pani Thatcher odwie­
dziła Liverpool i obejrzała pobojowi­
sko w tym mieście oraz zwołała spe­
cjalne posiedzenie rady ministrów, 
celem ustalenia strategii i kontr- 
środków do walki z awanturnikami.

Pani Thatcher i William Whitelaw, 
minister spraw wewnętrznych w jej 
rządzie, są zgodni w ocenie, że mo­
tywy działania awanturników ulicz­
nych są bardzo przyziemne i że za­
chłanność w rabowaniu dominuje po­
nad nienawiścią do policji i jakim­
kolwiek skrajnościami politycznymi.

Stany Zjednoczone 
Przyjęły 1,000 

Polaków z Austrii
Wiedeń (NYT) ( Randolph M. Bell, 

który z ramienia Departamentu Stanu 
zajmuje się koordynowaniem pro­
blemów uchodźczych, powiedział, że 
w ciągu ostatnich 10 miesięcy Stany 
Zjednoczone przyjęły około 1,000 Pola­
ków z obozów w Austrii, i że rząd 
amerykański wyasygnuje pewne fun­
dusze na pomoc w rozmieszczaniu 
innych na Zachodzie.

W ramach ustaw imigracyjnych 
Stany Zjednoczone czynią wszystko, 
co jest w ich mocy, aby złagodzić 
trudny problem uchodźców w małym, 
neutralnym państwie” — powiedział 
Bell.

Nawiązał on do apelu austriackiego 
ministra spraw wewnętrznych Erwi­
na Lanca, który zwrócił się do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady i Australii o 
zwiększenie kwot imigracyjnych i 
przejęcie napływu uchodźców z Polski.

Lipcowy Zakup Mięsa
Warszawa. (DP) — Rząd PRL za­

kupi za granicą w ciągu lipca br. 
27,000 toń mięsa. Większość zakupów 
będzie poczyniona na Zachodzie.

Telewizja krajowa podała, że w 
związku z wyczerpaniem się zapasów 
mięsa może zajść potrzeba zreduko­
wania racji, wynoszącej obecnie 3% 
kg na osobę na miesiąc.

Kolejna Masakra 
w Salwadorze

Salwador. (UPI) — Do miejscowo­
ści Nueva Conception, położonej w 
odległości 35 mil na północ od Sal­
wadoru zajechały trzy ciężarówki, 
z których wysypali się uzbrojeni lu­
dzie. Wkrótce potem w całej okoli­
cy było słychać strzały z karabi­
nów.

Następnego dnia mieszkańcy mia­
steczka znaleźli zwłoki 30 osób, w tym 
miejscowego sędziego i 12-letniej 
dziewczynki. Głowy i kończyny ofiar 
były odcięte od korpusów, ciała po- 
rżnięte maczetami.

Przypuszcza się, że masakry doko­
nał oddział prawicowego “szwadronu 
śmierci”, chętnie posługujący się 
maczetami, zwłaszcza przy torturo­
waniu ofiar.

Wokół znaleziono łuski po kulach 
z zachodnioniemieckiej broni, łatwo 
dostępnej na czarnym rynku w Sal­
wadorze. Bronią taką posługują się 
zarówno żołnierze regularnych wojsk 
jak i oddziały prawicowców i lewi­
cowych rebeliantów.

Na to, że sprawcami masowego 
mordu byli prawicowi ekstremiści 
wskazuje również fakt związania rąk 
pomordowanych z tyłu — powszech­
nie stosowana przez nich metoda do 
obezwładniania zatrzymanych.

Podobny wypadek, za który naj­
prawdopodobniej również odpowie­
dzialny jest “szwadron śmierci” miał 
miejsce w sąsiadującym miasteczku 
Conception Quetzalpeque, gdzie zna­
leziono wczoraj zwłoki 16 cywilów. 
Na ich ciałach odkryto ślady tortur.

“Szwadron śmierci”, złożony z 
byłych żołnierzy i policjantów ataku­
je sympatyków lewicy. Mieszkańcy 
tych okolic znani są z niesienia po­
mocy lewicowcom.

Akcja Wandali 
Będzie Kosztowała 
Newark $2.5 Min

Newark, N.J. (UPI) — Na początku 
tygodnia nieznani wandale otworzyli 
zawór w pobliżu rezerwuaru wodnego 
Pequannock, powodując wylanie 100 
milionów galonów wody, która bys­
trym strumieniem spłynęła do poblis­
kiego miasteczka, dokonując niegroź­
nych zniszczeń.

Nadmierny ciężar olbrzymich poto­
ków zniszczył wodociągi zaopatrujące 
największe masto New Jersey, New­
ark. Rada miejska wezwała mieszkań­
ców do oszczędności wody i wydała 
zakaz podlewania trawników oraz 
mycia samochodów w tym najgoręt­
szym tygodniu od początku roku.

Uszkodzone wodociągi przenoszą 
70% wody do miasta i 4 podmiejskich 
dzielnic. Zamówiono 2,000 stóp stalo- 
wo-cementowej rury, która zostanie 
podłączona do zniszczonej linii. Prace 
naprawcze zostaną ukończone w cią­
gu 4-5 dni, jeśli robotnicy będą praco­
wali 24 godziny na dobę.

Reperacje i zakup wody z poblis­
kich wodociągów należących do innej 
miejscowści będą kosztowały miasto 
$2.5 min. Rada Miejska wyznaczyła 
nagrodę $5 tys. za informacje, które 
doprowadzą do aresztowania wandali.

“Sprawiedliwość”
(T) — Islamski sędzia ayatollah 

Mobammadi Gilani sądzi! zbioro­
wo 12 dziewcząt, z których naj­
starsza miała 18 lat, a pozostałe 
poniżej 16, oskarżone o sprzyja­
nie obalonemu prezydentowi Ba- 
ni-Sadrowi. Dziewczęta odmawia­
ły zidentyfikowania się i na py­
tanie o nazwisku, odpowiadały: 
Mujadeh, czyli uczestniczki kruc­
jaty. Na pytanie czyimi są dzieć­
mi: narodu irańskiego.

Sędzia Gilani nie bawił się w 
ceregiele: kazał wszystkie dziew­
częta sfotografować dla ewentual­
nej identyfikacji, a następnie wy­
słał wszystkie przed pluton egze­
kucyjny.

O, islamie — jakież to zbrod­
nie popełniane są w imię two­
je — mawiał obalony prezydent 
Abolhassan Bani-Sadr.

Bani-Sadr 
Działa

z Konspiracji
Istambuł. (UPI) — Usunięty przez 

ayatollahów od władzy irański pre­
zydent Abolhassan Bani-Sadr zapew­
nia, że działa z konspiracji “gdzieś 
w kraju” i zapowiada rozprawę z 
religijnymi “despotami”, którzy krwa­
wo likwidują jego zwolenników. W 
orędziu nagranym na taśmę magne­
tofonową, już drugim od czasu po­
zbawienia go prezydentury, Bani-Sadr 
stwierdza, co następuje: “Jestem w 
Iranie i czekam ... W niedalekiej 
przyszłości wznowię moją pracę dla 
mego kraju . . . Będziemy walczyć 
dopóki republika islamska nie zosta­
nie ustanowiona i dopóki szczęśliwe 
dni nie zostaną w Iranie przywróco­
ne”.

W tym samym czasie prasa turec­
ka donosi, że Cyrus Reza Pahlevi, 
20-letni syn b. szacha, również za­
powiedział zniszczenie reżymu Kho- 
meiniego. Cyrus liczy na siły zbroj­
ne, stworzone przez jego ojca, któ­
re “pozostały nienaruszone i które 
w niedalekiej przyszłości pokażą swo­
ją prawdziwą potęgę”.

Tymczasem jednak agenci ayatol­
lahów nie ustają w krwawym żni­
wie i nadal likwidują przeciwników 
politycznych. Dziś tylko rozstrzelano 
23 opozycjonistów, z których podobno 
pięciu — jak informuje radio tehe- 
rańskie — zajmowało się przemy­
tem.

Dokononano także najazdów na 14 
kryjówek partyzantów spod znaku 
Mojahideena Khalqa i aresztowano 
50 “kontrrewolucjonistów”.

Nadeszła też wiadomość, że w związ­
ku z tropieniem Bani-Sadra areszto­
wano jego brata, byłego prokurato­
ra generalnego Fathollaha Bani-Sa­
dra.

Na stanowisko prezydenta kilku 
ayatollahów wytypowało czterech 
kandydatów, z których tylko jeden, 
a mianowicie premier Mohammad 
Ali Rajai jest znany, pozostali są 
zupełnie nieznani. “Wybory” prezy­
denckie przeprowadzone zostaną 26 
lipca.

Strajk Pracowników 
Stanowych 

w Massachusetts
Boston. (UPI) — W obawie przed 

strajkiem wszystkich 25 tys. pracow­
ników stanowych, władze Massachu­
setts wezwały 5,000 członków Gwardii 
Narodowej do pomocy przy opiece 
nad chorymi w 17 zakładach dla umy­
słowo upośledzonych.

Mimo, że tamtejsi ustawodawcy 
osiągnęli kompromisowy plan wydat­
ków na rok fiskalny 1982, strajkujący 
nie powrócili do pracy domagając się 
natychmiastowego wypłacenia zale­
głych od 1 lipca wypłat.

Nie ustalenie budżetu we właści­
wym terminie spowodowało również 
wstrzymanie wypłat dla 140,000 osób 
korzystających z pomocy społecznej.

Przewiduje Się 
Zwycięstwo 
Umiarkowanych

Mimo Stałego 
Jątrzenia Ze Strony 
“Twardogłowych”
Warszawa (UPI-ST-CT) — Na dzień 

przed rozpoczęciem nadzwyczajnego 
kongresu kompartii polskiej PZPR 
układ sił jest wyraźny i zwycięstwo 
umiarkowanych uchodzi za pewne.

“Kongres nie wyprodukuje nawet 
jednego kilograma mięsa czy masła 
na potrzby rynkowe, ale...”.

To “ale” właśnie ma oznaczać 
spełnienie nadziei społecznych, zwią­
zanych z procesem reform i odnowy. 
Oczekuje się więc tajnych wyborów 
do władz partyjnych, co zresztą już 
znalazło wyraz w czasie wyboru dele­
gatów kongresowych, decentralizację 
gospodarki, ograniczenie przywództwa 
partyjnego do dwóch pięcioletnich ka­
dencji, a nade wszystko — zatwier­
dzenie zmian, które Kania i jego ludzie 
już zaaprobowali po wydarzeniach 
z sierpnia 1980.

Zmiany te, a w szczególności ogra­
niczenie kadencji przywódczej, nie 
wydają się być zbyt rewolucyjne, 
ale — jak słusznie zauważył jeden 
z członków partii — “Edwardowi Gier- 
kowi wystarczyły akurat dwie ka­
dencje, aby doprowadzić kraj do 
krawędzi narodowej katastrofy”.

W niedzielę, a więc na dwa dni 
przed kongresem, Stefan Bratkowski, 
prezes Związku Dziennikarzy Polskich 
i członek partyjnego komitetu cen- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmarł Szósty 
Głodujący 
Terrorysta

Belfast. (UPI)-W 45 dniu gło­
dówki zmarł w więzieniu Maze szósty 
terrorysta IRA, a mianowicie Martin 
Hurson, który — podobnie jak jego 
poprzednicy — strajkiem głodowym 
chciał wymusić od rządu brytyjskiego 
koncesje na rzecz więźniów.

Wiadomość o jego śmierci rozniosła 
po mieście młodzież, jeżdżąca samo­
chodami zaopatrzonymi we wzmac­
niacze i głośniki. Tradycyjnym już 
zwyczajem pojawiły się przed do­
mami gospodynie, które waliły w po­
krywy od beczek na śmiecie i gwizdały.

Akurat w tym czasie 20,000 prote­
stantów sposobiło się do przemarszu 
przez miasto z tradycyjną paradą 
Orange Day.

W tym stanie rzeczy, policja oba­
wiając się starć ulicznych, zamknęła 
ścisłym kordonem katolickie dzielnice 
Belfastu, co nie zapobiegło odosobnio­
nym aktom terroru.

Hurson zmarł samobójczą śmiercią 
w pięć dni po zgonie innego głodu­
jącego terrorysty Josepha McDon- 
nella. Po śmierci McDonnella w róż­
nych starciach i demonstracjach trzy 
osoby straciły życie.

Orange Day jest świętem prote­
stanckim, szczególnie irytującym 
katolików, przypomina bowiem zwy­
cięstwo jakie w dniu 12 lipca 1690 
roku odniósł protestancki król Wil­
liam Orański nad usuniętym monar­
chą katolickim Jakubem II.

Sukces Policji
Malaga (UPI) — Policja hiszpańs­

ka dokonała zbrojnego najazdu na 
luksusową willę śródziemnomorską 
pod Malagą i wśród dzikiej strzela­
niny ujęła dwóch najbardziej poszuki­
wanych przestępców: Daniela Beau- 
monta i Sergeja Coutela. Aresztowa­
no także dwie niezidentyfikowane 
kobiety i jednego mężczyznę. Beau­
mont został dwukrotnie postrzelony w 
piersi, “Cygan” Coutel wyszedł bez 
obrażeń.

Obaj przestępcy dokonali cztery 
miesiące temu sensacyjnej ucieczki z 
więzienia francuskiego .... przy 
użyciu helikoptera.
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Kupujcie 
lub prenumerujcie 

"Dziennik Związkowy "

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Człowiek, Którego Życie 
Było Czuwaniem (V)

Wypełniając millenijne zobowiąza­
nia Narodu, w poczuciu współodpo­
wiedzialności za cały Kościół, 5 
września 1971 r. kardynał Prymas 
dokonuje wraz ze wszystkimi bisku­
pami polskimi na Jasnej Górze Aktu 
oddania Maryi, Matce Kościoła całej 
Rodziny ludzkiej.

W październiku tegoż roku udaje 
się na kolejny Synod Biskupów oraz 
uczestniczy w pracach Kongregacji 
dla spraw kapłanów i Papieskiej Ko­
misji Rewizji Prawa Kanonicznego. 
Radosną chwilą Prymasa i całego 
Kościoła w Polsce staje się beaty­
fikacja Ojca Maksymiliana Kolbego 
w Bazylice Świętego Piotra w Rzy­
mie, 17 października 1971 roku. Dzię­
ki staraniom Prymasa i Sekretarza 
Konferencji Episkopatu, biskupa Bro­
nisława Dąbrowskiego, na uroczysto­
ści beatyfikacji przybywa do Rzy­
mu 2 tysięczna rzesza pielgrzymów 
z kraju. Jest to pierwsza po woj­
nie tak liczna pielgrzymka z Polski 
do Stolicy Świętej. Przybywa rów­
nież Polonia z całego świata. Ojciec 
Święty Paweł VI osobiście dokonuje 
aktu beatyfikacji i wygłasza przemó­
wienie o współczesnym polskim mę­
czenniku. Pielgrzymkę polską otacza 
szczególną opieką i gościnnością, za­
praszając do ogrodów watykańskich i 
przyjmując najserdeczniej na audien­
cji. Do Prymasa Polski powie potem: 
“Polacy sprawili mi wielką radość 
przez swoje rozmodlenie”.

Wielką radość Prymasowi sprawia 
stabilizacja administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych. Ostateczna decyzja Ojca Świę­
tego Pawła VI w tej sprawie, ogło­
szona zostaje 28 czerwca 1972 roku 
na 131 Konferencji Episkopatu w 
Krakowie.

“Jesteśmy pełni wdzięczności — 
mówi wtedy Prymas do Biskupów 
- dla Ojca Świętego, pełni podziwu 

dla jego niezłomnego charakteru i 
postawy”. Decyzja ta jest uwieńcze­
niem długoletnich zabiegów Prymasa 
Polski. Zostaje podjęta przez Papie­
ża niemal rjąjychmiast po ratyfiko­
waniu układu między Polską a RFN. 
Na początku listopada kardynał Wy­
szyński wraz z biskupami nowo utwo­
rzonych diecezji udaje się do Rzymu 
Z pielgrzymką, aby podziękować Oj­
cu Świętemu za jego decyzje.

Rok Święty 1975 jest rokiem szcze­
gólnej łączności ze Stolicą Apostol­
ską. Prymas trzykrotnie udaje się 
do Rzymu w maju — na Kongres 
Mariologiczny i Maryjny, w paździer­
niku — z polską pielgrzymką jubi­
leuszową i wreszcie w grudniu bie- 
rze udział w uroczystościach dziesię- 
c ilecia zakończenia Soboru Watykań­
skiego II. Wtedy to w odpowiedzi 
na ciągle ponawiane prośby Pryma­
sa i Episkopatu Polski o kolegial­
ne oddanie świata Matce Kościoła. 
Papież Paweł VI w święto Niepo­
kalanego Poczęcia zawierza Matce 
Najświętszej w specjalnej modlitwie, 
jeszcze raz cały Kościół i świat.
Na Zakończenie Kursu 
Zastępowych (I)

Zbiórki nasze dobiegają końca.Co 
z nich nauczyliście się, należało wyłą­
cznie do Was. Najlepszy zespół in­
struktorski nie nauczy Was niczego 
bez Waszej współpracy. Można konia 
poprowadzić do wody, ale koń pić 
musi sam.

Na pewno niejdnemu z Was dru­
żynowi powierzą opiekę nad grupą 
chłopców — zastępem. Od tej chwi­
li Waszym przyjemnym obowiązkiem 
będzie uczynienie z nich prawdzi­
wych harcerzy i umiejętne prowadze­
nie ich w wielkiej grze, jaką jest 
Harcerstwo. W naszej grze, jak w 
football’u, piłce metowej, piłce noż­
nej, mamy powiedziane, co nam wol­
no, a czego nie wolno. Prawa i za­
sady naszej gry to Przyrzeczenie i 
Prawo. Aby nasi gracze postępowali 
naprzód i stawali się z każdym dniem 
lepszymi — czyli byli bliżej strze­
lania do bramki czy “touchdown” 
- mamy stopnie i sprawności.

Na pewno nie zdajecie sobie spra 
wy, jak ważna jest rola zastępowe­
go. Zastępowy może zapalić chłop­
ców do tej gry na całe lata, do 
końca życia. A może ich tak znie­
chęcić, że ich pobyt w harcerstwie 
będzie bardzo krótki.

Jednym z najważniejszych momen­
tów w pracy wychowawczej jest wła­
sny przykład. Zanim zdecydujesz się

przyjąć prowadzenie zastępu zrób z 
samym sobą szczery rachunek su­
mienia i zastanów się, czy jesteś 
przygotowany do czekającej Cię pra­
cy. Co innego jest prowadzić zastęp, 
a być w nim tylko członkiem. Za­
stępowy musi prowadzić. Musi być 
starszym bratem i kolegą. Zastępo­
wy nie może przyjść na zbiórkę z 
pytaniem, co będziemy dzisiaj ro­
bili, jaką piosenkę teraz zaśpiewamy. 
Zastępowy musi mieć gotowy plan, 
co chce na zbiórce przeprowadzić, 
czego zastęp nauczyć. Chłopcy ocze­
kują od niego wiele, czasami 
za wiele. Chcą inicjatywy, pokonywa­
nia nowych przeszkód, nowych gier, 
piosenek. Chcą z każdej zbiórki wy­
nieść coś nowego. Harcerz chce opu­
ścić zbiórkę z zadowoleniem, że nau­
czył się nowych węzłów, że teraz 
wie, co zrobić w wypadku oparze­
nia. W szkole będzie umiał coś po­
wiedzieć na temat Polski, gdyż na 
zbiórce dowiedział się o pierwszym 
polskim uniwersytecie i że Polska 
broniła zachodnią Europę przed Ta­
tarami, Turkami i Rosją. Harcerze 
chcą być z Ciebie dumni. Powiedzą 
innym: “Nasz zastępowy to taki 
chłop”.

Co Ty myślisz i mówisz o swoim 
zastępowym? Chłopcy na pewno nie 
będą mniej pobłażliwi dla Ciebie. 
Harcerze odczuwają, kiedy przyj­
dziesz na zbiórkę nieprzygotowany. 
Oni podpatrzą, kiedy pięknie mówisz 
o punkcie prawa, którego może sam 
nie przestrzegasz. Oni ujemnie ocenią 
fakt, kiedy rozdzieliwszy im pracę 
pójdziesz sobie na pogawędkę z in­
nym zastępowym lub z koleżanką. 
Musisz umieć sprawiedliwie ocenić 
każdego. Nie możesz mieć swoich 
“koleżków”, którym przydzielasz le­
pszą pracę lub dajesz więcej punk­
tów, chociaż na nie nie zasłużyli. 
Pamiętaj, chłopcy widzą i obserwu­
ją więcej niż nam się wydaje.

Swoich chłopców musisz poznać. 
Powinieneś wiedzieć, czym się każ­
dy interesuje, jak się uczy, jaką 
ma sytuację w domu. Poza wiado­
mościami przewidzianymi w wyma­
ganiach na stopnie i sprawności mu­
sisz chłopcom pomagać w pracy nad 
sobą. Temii, który przeklina należy 
pomóc, aby ten sposób “wyróżnia­
nia się” zamienił na inny. Temu, 
który się stale spóźnia dopomóc, aby 
zaczął szanować czas swój i innych. 
Aby ten, który nie szanuje swojej 
i cudzej własności nauczył się ją 
szanować i zrozumiał, że jest ona 
owocem pracy. Nauka porządku win­
na być kontynuowana i na zbiórce. 
Harcerz nie może rzucać kurtki, 
gdzie popadnie. Kurtki i książki szkol­
ne muszą leżeć w odpowiednim 
miejscu i porządku. Należy przypo­
minać, że harcerz pozdrawia drugie­
go słowem “Czuwaj” lub “Dzień do­
bry”, kiedy przybywa na miejsce 
zbiórki, że istnieje w polskim i an­
gielskim języku słowo “proszę” i 
“dziękuję”. Te drobne na pozór nie­
doskonałości są częścią harcerskiej 
pracy nad sobą. Jak zastanowisz się 
nad nimi, to stwierdzisz, że są one 
nieprzestrzeganiem kilku punktów 
Prawa Harcerskiego.

Mówię o tym wszystkim nie po to, 
aby Was straszyć i zniechęcać. Ta­
ka jest praca! Musicie być gotowi 
i musicie czuwać. W życiu zastę­
pu będą różne chwile. Radosne i te 
mniej przyjemne, kiedy trzeba bę­
dzie harcerzowi powiedzieć kilka słów 
prawdy, kiedy zastęp przegrał grę 
lub w punktacji pozostał w tyle. 
Staraj się unikać błędów, które mo» 
popełniać Twój zastępowy.

Chcesz być najlepszym uczniem w 
klasie lub dobrym graczem w pił­
kę metową, czy koszykówkę, to wię­
cej czasu poświęcasz na naukę albo 
na praktykę gry. To samo czyń w 
harcerstwie. O ile chcesz być do­
brym zastępowym to musisz zawsze 
na zbiórce i poza zbiórką starać 
się żyć zgodnie z Prawem i Przy­
rzeczeniem. W pismach harcerskich 
i skautowych znajdziesz wiele no­
wych pomysłów i wiadomości. Udział 
w różnych kursach na pewno pomo­
że Ci w pracy przez zdobycie no­
wych umiejętności, poznanie nowych 
gier i piosenek. Sam musisz znać 
dobrze to, czego chcesz nauczyć swój 
zastęp. Musisz pracować nad sobą, 
aby być o kilka kroków w przodzie, 
przed chłopcami w zastępie. Nikt 
nie jest wszystko wiedzący. I Ty 
także. Wtedy musisz szukać pomocy 
w podręcznikach harcerskich, na ra­
dzie drużyny, a drużynowego, przy­
bocznego, u znajomego instruktora, 
u rodziców itd.

(C.D.N )

LEGASPI CITY, FILIPINY — Burza tropikalna, jaka przeszła 
nad terenem u podnórza wulkanu, pochłonęła 120 ofiar śmier­
telnych. (UPI)
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Odpust Ku Czci M.B. Szkaplerznej 
w Munster, Indiana

Tradycyjny odpust ku czci Matki 
Bożej Szkaplerznej w Munster, In­
diana, przypada w tym roku w nie­
dzielę, 19 lipca.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi naj­
serdeczniej zapraszają na te uroczy­
stości Maryjne wszystkich rodaków. 
Ileż to intencji w tym roku szczególnie 
powinno nas skierować z modlitwą w 
pielgrzymce do Matki Bożej Karme- 
litańskiej. Trzeba nam będzie modlić 
się przede wszystkim za Polskę, by 
Maryja dana naszemu narodowi, jako 
nieustanna pomoc, otaczała go zwła­
szcza w tych dniach płaszczem swej 
szczególnej opieki.

Trzeba modlić się za ukochanego 
Papieża Ojca Sw. Jana Pawła II, 
który mimo najlepszych nadziei, nie 
może dźwignąć się z zadanych ran 
skrytobójczym zamachem na jego ży­
cie m dniu 13 marca br. i powrócić 
do swoich zajęć.

Wy|ej intęjipji zwłaszcza łączyć się 
będziemy z uczestnikami odbywają­
cego się w tym samym czasie Mię­
dzynarodowego Kongresu Euchary­
stycznego w największym Sanktu­
arium Maryjnym świata w Lourdes, 
któremu miał przewodniczyć sam Oj­
ciec Święty.

W swoich modlitwach wspominać 
będziemy zmarłego przed kilkoma ty­
godniami Prymasa Polski, niezłom­
nego Księcia Kościoła i Duchowego 
Wodza Polski, prosząc jednocześnie 
Boga o błogosławieństwo dla następ­
cy Prymasa, Józefa Glempa.

Irlandzkie Dzieci 
Uczą Się Pokojowego 

Współżycia w USA
Hyannis, Mass. (UPI) — 63-osobo- 

wa grupa dzieci z Belfastu, z Półn. 
Irlandii przybyła z 6-tygodniową wi­
zytą do Cape Cod na zaproszenie 
Amerykanów pochodzenia irlandz­
kiego, którzy mają nadzieję, że przez 
ten okres czasu zdołają nauczyć pod­
opiecznych harmonijnego współżycia 
między katolikami a protestantami.

“Mamy nadzieję, że dzieci te sta­
ną się przywódcami w swoich dziel­
nicach, zdolnymi do zaprezentowania 
innym sposobów na pokojowe współ­
życie, zdolnymi do zaprezentowania 
wizji szczęśliwego życia” — powie­
dział pastor Philip Jacob z kościoła 
episkopalnego.

Z inicjatywy ks. George Cobbetta 
z Barnstable program zapoczątkowa­
no w 1975 roku. Dotychczas odwie­
dziło Amerykę 300 dzieci, wydatki 
za ich przyjazd i pobyt pokrywają 
rodziny uczestniczące w programie 
oraz organizacje kościelne i kluby 
irlandzkie. Ilość zaproszonych dzieci 
uzależniona jest od zebranej na ten 
cel sumy.

Jednym z tegorocznych gości jest 
bratanek Bobby Sands’a, członka 
Irish Republican Army, który zmarł 
śmiercią głodową w więzieniu Maze, 
domagając się przyznania jemu i je­
go kolegom praw więźniów politycz­
nych. Rząd traktuje ich wyłącznie 
jako członków organizacji terrorysty­
cznej.

Bezrobocie w NRF
Ilość bezrobotnych w Niemczech 

Zach, wzrosła w ub. miesiącu w sto­
sunku do maja, o 16,034 do 1,125,701. 
Jest to 4.8 proc, całej siły roboczej w 
NRF.

Porządek nabożeństw: o godzinie 
9:00 powitanie pielgrzymów i Msza 
św., w języku polskim z okoliczno­
ściowym kazaniem, o godzinie 10:30 
Msza św., w języku angielskim i o 
godzinie 11:30 pontyfikalna suma kon­
celebrowana, przed Grotą Matki Bo­
żej, pod przewodnictwem ks. biskupa 
Andrzeja Grutki, ordynariusza Die­
cezji Gary. O godzinie 3:00 po połu­
dniu polskie nieszpory z kazaniem i 
poświęcenie artykułów religijnych.

Od godziny 9:00 rano do 12:00 w 
południe okazja do spowiedzi św. W 
międzyczasie zwiedzanie uroczych 
grot i możliwość nabywania posiłków, 
a po sumie pełnego obiadu.

Dojazd z Chicago drogą Nr 94 na 
wschód (east), aż do granicy Illinois- 
Indiana, skąd zjazd na Calumet Ave., 
south i dojazd około % mili do Ridge 
Road, na wschód (w lewo), na której 
za trzecimi światłami znajdziecie 
Polskie Karmelitańskie Sanktuarium 
Maryjne.

A Gentle Flow
Printed Pattern
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f 4777 / /
8-18

Slip into a softly slimming 
casual with new curved yoke 
interest-yoke and sleeves are 
cut all in one. It’s everything you 
want for now and on!

Printed Pattern 4777: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yards 
60-inch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 

i New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYI£ NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING-SUMMER PATTERN CAT­
ALOG. 100 styles, tree pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1. 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters—Sizes 38-56 
129-Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 254 
each for postage and handling

*) Maria Rodziewiczówna J
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A drzewo snadź pojęło ten jęk, bo poruszyło się aż do 
szczytu.

“Bóg ma prawo i moc nad tobą! Prawo jak ojciec! Moc 
jak pan! Jeśli on cię dotknął, nie ożyjesz własną wolą! Proś 
łaski, jak ja Go proszę o wiosnę i słońce, a nigdy mi nie 
odmówi!... A oto zamieram i wierzę, że zmartwychwstanę!... 
Wierzę!. ..”

— Boże, Boże, miej zlitowanie! — powtarzały bezdźwięcznie 
usta człowiecze.

I umilkło wszystko na chwilę. Dąb stał bez ruchu, posępny, 
a biedny bohater wił się na ziemi bez głosu, bez siły do skargi 
nawet.

Nagle w tej ciszy ponurej rozległo się dalekie szczekanie 
psa. Ozwało się parę razy i po chwili zziajany, wpadł Margas 
na polanę, do nóg pana.

Marek głuchy był na odgłosy zewnętrzne; pies go trącił, 
zaczął drapać łapą po ramieniu, lizać po rękach, nareszcie 
usiadł na ziemi przy głowie leżącego i skomlał, i szczekał bez 
ustanku.

Poruszyło to nareszcie nieszczęśliwego, przypomniało 
życie. Długi czas minął, jak tu zaszedł; wieczór zapadł. Pod­
niósł się mozolnie, skostniały był od zimna, febra nim trzęsła, 
głowa tylko pałała żarem.

Obejrzał się zbierając myśli. Nie pamiętał, gdzie się 
znajdował; po długiej chwili wróciła mu przytomność, spojrzał 
na psa, jedynego wiernego we wszelkiej doli i niedoli towarzysza

— Nie ma jej, Margas — szepnął — niczego nie ma! 
Tylko żyć trzeba, jak!

Pies wspiął mu się na piersi i piszczał, jakby rozumiał, 
potem odbiegł o parę kroków, obejrzał się i wołał szczekaniem.

Marek się zatrząsł. Czemu on go wzywa? Gdzie chce 
prowadzić? Może znalazł gdzie w łozie to, czego daremnie 
szukali — zwłoki?...

Na tę myśl poskoczył naprzód, a pies rad, że go zrozumiano, 
ruszył żywo, oglądając się ciągle i skomląc niespokojnie.

Nie nad rzekę go wiódł jednak, ale w głąb dąbrowy, 
między nieprzebytą gąszcz malin, ożyn, chmielu; zawaloną na 
pół spróchniałym drzewem, które tu kiedyś przed laty burza 
podruzgotała.

Margas czasem gubił ślad, węszył i zawracał, a Marek 
szedł, sadząc jak jeleń przez powały, nie dbając o kolące 
krzaki, co mu szarpały odzienie, kaleczyły ręce. Mrok utrudniał 
jeszcze bardziej tę drogę.

Margas był brzydki i złośliwy. Nie dał się nikomu 
dotknąć oprócz pana, bywał często bity i wypędzany i stale 
głód cierpiał, bo Marek czasu nie miał o nim pomyśleć; nawet 
Ragis przypisywał mu złe skłonności i oprócz morałów nic mu 
nigdy nie ofiarował.

Zwierzę to chude, o burej, nastroszonej szerści, dziko 
patrzące, miało jednak dobrą pamięć.

Nie zapomniał drobnych rąk dziewczyny, która, nie zrażona 
jego odstręczającą miną, gładziła niekiedy jego kudły, pełne 
ostów, pyłu drożnego; pamiętał, że w Poświciu dawała mu 
chleb i mleko, a kiedyś nakamiła pasztetem. Margas to wszy­
stko zakarbował w swej wiernej, psiej głowie, i ślady jej znał 
dobrze. Toteż choć błądził w gęstwinie, odnajdywał trop nie­
widzialny i doprowadził pana, gdzie chciał.

Stanął nagle i z triumfem zaszczekał, zaglądając do 
otworu jakiegoś, zakrytego na pół gałęźmi pnących się roślin, 
wybujałych, jak w dziewiczej puszczy.

Marek padł na ziemię, rękami darł kołące pędy, zdawało 
mu się, że tam w głębi coś się ozwało, jak słabe stękanie.

Była to zapadlina lochów zamkowych, czarna głęboka. 
Mrok gęstniał z każdą chwilą. Wyobraźnia ludu zapełniała te 
tajemnicze przejścia widmami Krzyżaków zabitych, a wiecznie 
chciwych żmudzkiej krwi. Nie wiadomo było, jak wysokim był 
korytarz: mógł mieć na dnie otchłań, zrobiona przed wiekami 
na pułapkę ścigającym! Stękanie podobne było do żałosnego 
krzyku czerwonych sów, zaludniających zwaliska.

Wszystko to z szybkością błyskawicy przemknęło w myśli 
Marka, gdy rozszerzał otwór; ale nie powstrzymało go ani na 
chwilę.

Miał na sobie pasek długi, rzemienny. Drżącymi rękami 
umocował go do zwalonego korzenia, rosnącego tuż nad tą 
czarną otchłanią, drugi koniec okręcił około ręki, przeżegnał 
się i zniknął pod ziemią. Spadł na kupę gruzów, kamieni 
śliskich i zgniłych liści; znalazł się w zupełnej ciemności, nad 
głową jego siwiało ledwie niebo i rysował się kontur głowy 
Margasa, w prawo i w lewo wąski wysoki kurytarz.

Jęk czy stękanie ucichło i znowu go ogarnęła rozpacz. Ten 
głos było to złudzenie rozdrażnionych nerwów. Strachu on nie 
znał, ale podniecenie chwilowe go opadło. Czego on tu przy­
szedł? Pies może zwęszył borsuka? Skąd mógł sądzić, że znaj­
dzie w tej gąszczy odludnej zwłoki swej ukochanej? Oszalał 
chyba!. . .

Gdy tak stał i brał już za pasek, by się dźwignąć na 
powrót, nagle zastygła mu krew w żyłach, pot oblał skronie. 
Gdzieś tam, w głębi tej ciemni ohydnej, rozległ się ten sam 
słaby jęk, ledwie dosłyszalny. Margas na górze skomlał coraz 
zajadlej.

Marek, trzymając się ściahy, zrobił kilka kroków. Zęby 
mu szczękały. ..

— Kto tam? — spytał głośno, szukając zapałek w kieszeni, 
ale ręce mu opadły i stanął jak gromem rażony.

Z czarnej głębi dobiegł jego uszu słaby, mdlejący głos; 
głos zmieniony, bez srebrnego dźwięku i żywego wyrazu, ale 
znajomy — o! jak znajomy!

— To pan? Ja wiedziałam, że pan przyjdzie, ale... już nie 
mogę!. ..

Jęk się rozległ i grobowe milczenie.
Zapałka błysnęła w ciemności. Kilka nietoperzy spłoszo­

nych musnęło go po twarzy, z gzymsu u sklepienia zerwała 
się sowa i łopocząc okropnie, umknęła dalej, otrząsając ze 
ścian pleśń i kurz; zapałka rozświeciła na chwilę zakątki i 
zgasła, ale Marek już drugiej nie zapalał. Dojrzał na ziemi, z 
głową na kamieniu, leżącą postać dziewczyny, bez ruchu już 
jak martwą. (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Rocznica
Poznańskiego Czerwca

Kurtyną milczenia władze PRL 
przez 25 lat starały się zasłonić wy­
padki poznańskie. Robotnicy jednak 
nigdy nie zapomnieli o swych towarzy­
szach, którzy w czerwcu 1956 zginęli 
od kul służby Bezpieczeństwa.

W tym roku w Poznaniu w ostat­
nich dniach czerwca uroczystości 
rocznicowe przypomniały wszystkim 
te tragiczne dni sprzed lat.

Wypadki poznańskie rozpoczęły się 
od strajku robotników w zakładach 
Ciegielskiego wtedy noszących imię 
Stalina. Pracowało tam 15 tysięcy 
robotników.

Już od wielu miesięcy załoga zgła­
szała pretensje o niewłaściwe obli­
czanie podatków, o złe i nieżyciowe 
normy, które obniżały zarobki. Na­
stroje niezadowolenia i rozgoryczenia 
wzrastały. Pogorszenie warunków by­
tu było rażące, dyscyplina pracy 
wciąż stalinowska. Robotnicy Pozna­
nia zarabiali poniżej minimum usta­
lonego dla całego kraju.

Związki Zawodowe, których obo­
wiązkiem jest bronienie praw swych 
członków, pertraktacje z władzami o 
poprawę zarobków i warunków pracy, 
zlekceważyły żądania robotników. 
Nawet jeszcze w czerwcu w gazetce 
związkowej o zachęcającej nazwie 
“Na stalinowskiej Warcie” ukazał się 
artykuł, w którym oskarżano załogi, 
że za słabo pracują, że są zaległości 
produkcyjne i że normy powinny być 
podniesione.

A na szczeblu rządowym, gdy ów­
czesnemu ministrowi przemysłu ma­
szynowego Fidelskiemu przedstawio­
no tragiczne położenie robotników 
ostrzegając go że nie spełnienie ich 
słusznych postulatów może doprowa­
dzić do wybuchu, Fidelski powiedział: 
“Jak chcecie to wyjdźcie na ulicę, 
ale tam spotkacie nasze czołgi.” Ta 
obietnica wysoko postawionego człon­
ka Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej została spełniona.

Robotnicy próbowali długo i cier­
pliwie drogą formalną przedstawić 
swoje bolączki władzom. Zwracali się 
do naczelnego dyrektora fabryki, do 
władz lokalnych, partyjnych, związ­
kowych i do ministerstwa. Odpowie­
dzią było głuche milczenie i pogardli­
wa obojętność.

Na parę dni przed wybuchem straj­
ku delegacja z zakładów Cegielskiego 
wyjechała do Warszawy, aby raz 
jeszcze przedstawić postulaty, zażale­
nia i słuszne żądania. Uzyskali oni 
częściową zgodę na zmianę systemu 
plac. Minister Fidelski 27 czerwca 
przyjechał do Poznania i na wielkim 
zebraniu u Cegielskiego wycofał się 
z poprzednich uzgodnień i nie potra­
fił niczego konkretnie załatwić.

Wszelkie możliwe sposoby osiągnię­
cia porozumienia zostały wyczerpane. 
Bezduszna i bezwzględna władza spro­
wokowała robotników Poznania do 
dramatycznego protestu w imieniu 
klasy robotniczej i całego narodu. 
Cierpliwość przez tyle lat wystawiana 
na najcięższe próby wyczerpała się.

28 czerwca o godz. 6 rano robotnicy 
zakładów Cegielskiego porzucają 
warsztaty, formują wielki pochód 
strajkowy i wyruszają w kierunku 
śródmieścia. Po drodze dołączają 
pracownicy innych zakładów, później 
młodzież i urzędnicy — tłum rośnie.

Robotnicy w szarych kombinezonach 
z plamami oliwy i smarów, trzyma­
jąc się za ręce, idą na czele demon­
stracji. Żadna siła tego pochodu już 
by powstrzymać nie mogła. Zmierza­
ją w kierunku Zamku, siedziby Miej­
skiej Rady Narodowej. “Ojcowie mia­
sta" uciekli bocznymi drzwiami. Nikt 
do robotników nie wyszedł.

Demonstranci skierowali się do wo­
jewódzkiego komitetu partii. Tłum 
wtargnął do środka. Zdzierano znie­
nawidzone czerwone flagi. Ktoś wiel­
kimi literami napisał na tablicy “Żą­
damy chleba i wolności”. Zebrani 
podchwycili to hasło. Zaczęto wznosić 
okrzyki: “Precz z komunizmem, to 
jest nasza rewolucja”.

Nagle rozeszła się plotka, że delega­
ci z zakładów Cegielskiego są uwię­
zieni. Demonstranci ruszają do wię­
zienia, rozbrajają strażników, którzy 
nie stawiali oporu, wypuszczają więź­
niów — nie było między nimi delega­
tów.

Tłum rusza w kierunku siedziby 
UB, aby tam upomnieć się o swoich 
towarzyszy. Po drodze opanowują 
gmach sądu, palą akta, niszczą stację 
radiową, która zagłusza wiadomości 
radiowe z Zachodu. Solidny gmach 
UB zamknięty na wszystkie spusty. 
Żądanie uwolnienia więźniów zostaje 
bez odpowiedzi. I nagle z okna Urzędu 
Bezpieczeństwa pada pierwszy strzał 
raniąc śmiertelnie 13-letniego chłopca, 

Romka Strzałkowskiego. Robotników 
ogarnia nieposkromiony gniew, usiłu­
ją zdobyć znienawidzoną twierdzę ter­
roru. Z budynku padają salwy masa­
krując pierwsze szeregi demonstran­
tów — nie wywołuje to paniki. Walka 
trwa. Przybywają pierwsze czołgi z 
polskimi żołnierzami. Wojsko odma­
wia strzelania do swoich. Dopiero 
posiłki ściągnięte z okolic Poznania i 
oddziały KBW złamały powstanie ro­
botnicze.

Wiadomości o krwawych wypadkach 
poznańskich od razu dotarły na Za­
chód, bo w tym czasie odbywały się 
Międzynarodowe Targi Poznańskie. 
Wielu było zagranicznych dziennikarzy 
i handlowców, którzy szczegółowo i 
bezstronnie opisali w wolnej prasie 
przebieg bestialskiej rzezi robotni­
ków, którzy walczyli o sprawiedliwość 
społeczną i prawa obywatelskie we 
własnej ojczyźnie.

W czasie tych dwu dni 75 osób zosta­
ło zabitych i około 600 rannych. Poz­
nański zryw był spontanicznym ak­
tem rozpaczy przeciw bezprawiu i 
wyzyskowi.

Robotnicy pokazali władzy, że nie 
można rządzić w “Splendid isolation” 
bez liczenia się z wolą i potrzebami 
społeczeństwa.

Aresztowania po zajściach poznań­
skich były bardzo liczne, prowadzono 
śledztwo przeciwko 323 osobom.

Polska Agencja Prasowa w Komu­
nikatach oskarżała “agentury impe­
rialistyczne”, “reakcyjne podziemie” 
i “amerykański kapitał” o sprowoko­
wanie wystąpień “przeciwko władzy 
ludowej”. A ówczesny premier, Cy­
rankiewicz, wygłosił przemówienie 
które wykazało prawdziwe oblicze 
“władzy ludowej”: “Każdy prowoka­
tor czy szaleniec, który odważy się 
podnieść rękę przeciw władzy ludowej, 
niech będzie pewien, że mu tę rękę 
władza odrąbie”.

Robotnicy Poznania swą bohaterską 
postawą i nie ugięciem się nawet 
pod kulami bezpieki zademonstrowa­
li siłę i determinację klasy robotni­
czej. Ciężkie ofiary nie poszły na mar­
ne. Pamięć zwycięskiego protestu i 
solidarnej postawy poznańskiego 
czerwca przyświecała robotnikom 
Wybrzeża w grudniu 1970 roku, w 
Radomiu, Płocku i Ursusie w roku 
1976, a całej Polsce w lecie 1980.

Po wypadkach poznańskich powoła­
no komisję partyjno-rządową pod 
przewodnictwem Edwarda Gierka do 
zbadania tła oraz bezpośrednich przy­
czyn i przedstawienia niezbędnych 
wniosków. Raport komisji nigdy nie 
został ogłoszony — metoda nie uja­
wniana wstydliwych faktów stosowa­
na po dzień dzisiejszy.

Polski październik minął bez prze­
lewu krwi. Partia przekonała się, że 
polskie czołgi przeciwko polskim ro­
botnikom mogą być bronią obosieczną.

Gomułka powiedział: “Klasa ro­
botnicza dała ostatnio kierownictwu 
partii i rządowi bolesną nauczkę. Ro­
botnicy Poznania chwytając za oręż 
strajku i wychodząc manifestacyjnie 
na ulicę zawołali wielkim głosem: 
Dosyć. Tak dalej nie można... ”

Sprawy sądowe przeciwko uczestni­
kom poznańskiego czerwca zostały 
umorzone.

Świeżo mamy w pamięci drama­
tyczne strajki czerwcowe robotników 
Ursusa, Radomia i Płocka.

Spontaniczny protest przeciw na­
głej podwyżce cen żywności przeraził 
władzę i nakaz cofnięto następnego 
dnia. Wystąpienie robotników nazwa­
no radomskim warcholstwem, zaczę­
ły się procesy i prześladowania indy­
widualne. Przypomniano sobie na du­
żą skalę już w Poznaniu stosowane 
osławione “ścieżki zdrowia”, ale ro­
botnicy nie byli już sami.

Pośpieszyła im z pomocą młodzież 
uniwersytecka. We wrześniu 1976 
powstał Komitet Obrony Robotników. 
Grupa ludzi odważnych i szlachetnych 
postawiła sobie za cel udzielanie po­
mocy prześladowanym, walkę z re­
presjami stosowanymi z powodów po­
litycznych, zabezpieczenie praw oby­
watelskich. Przedstawiciele KOR-u 
docierali wszędzie, byli na rozpra­
wach sądowych. Pomagali rodzinom 
aresztowanych, zbierali materiały i 
dowody naruszania obowiązującego 
prawa przez władzę. Narażało ich to 
na przetrzymywania w areszcie, zwol­
nienia z pracy i nieustające rewi­
zje i szykany.

Batalia została wygrana, robotnicy 
rewolty czerwcowej wyszli z więzień, 
dochodzenia umorzono.

W 25 lat po pamiętnym czerwcu w 
Poznaniu, nastąpiło odsłonięcie tabli­
cy przy bramie fabryki Cegielskiego 
z napisem: “Stąd upomniano się po

$30,000 Na Pomoc Polsce
Przekazali Członkowie K.P.A. z South Bend, Ind.

Członkowie K.P.A. z South Bend, Indiana, przekazali czek 
na sumę $30,000 na ręce prezesa Alojzego Mazewskiego na 
lekarstwa i żywność dla Polski.

Od lewej prezes K.P.A. South Bend, In., Mieczysław Baran, 
Genowefa Grzesiowska, prezes A. Mazewski, oraz Esther i 
Alojzy Kromkowscy.

Tajemnice Kolibrów
Miejsce zupełnie szczególne pośród 

całego ziemskiego ptactwa zajmują 
filigranowe kolibry. Najnowsze obser­
wacje naukowe wykazują, że podo­
bieństwa kolibrów do ptaków są przy­
padkowe. Naturalnie nie można za­
przeczyć, że kolibry mają upierzenie, 
że mogą latać, że składają jaja. Ale 
nawet z tym wszystkim — a są i zja­
wiska jeszcze nie wyjaśnione, niezro­
zumiałe — tak bardzo różnią się od 
innych ptaków, że właściwe kolibry 
należałoby uznać za odrębny gatunek 
stworzeń. Jest wiele ptaków, których 
poszczególne rodzaje — dorabiając 
się pewnych cech odrębnych — przy­
stosowują się do różnych warunków 
klimatycznych. Kolibry się nie przy­
stosowują. Musiały się urodzić w 
Ameryce Środkowej i żaden z rozlicz­
nych rodzajów kolibra, tego “owa­
dziego ptaka”, dobrowolnie nie prze­
niósł się na żaden inny kontynent. 
Kolibry, które żyją na Wyspach Antyl- 
skich, nie są imigrantami, nie przy­
frunęły tu znikąd. Ich przodkowie 
żyli już na wyspach, gdy były one 
częścią lądu Ameryki Środkowej.
123 Gatunki

Laicy mówią o kolibrach, jak by 
to był jeden rodzaj stworzeń. W rze­
czywistości istnieje tyle ich odmian, 
że nawet systematyczna tablica, spo­
rządzona przez Jamesa Lee Petersa, 
nie obejmuje ich wszystkich. Wiado­
mo jest tylko od starych Indian, że 
istnieją jeszcze liczne odmiany, któ­
rych nie widziało oko żadnego “białe­
go”. Naukowe nazewnictwo rodziny 
“Trochilidae” obejmuje 123 gatunki, 
327 rodzajów i 688 ras. Mniej więcej 
połowa gatunków składa się z jednego 
rodzaju. Dla wspólnego nazywania 
ich wszystkich przyjęło się określenie 
karaibskie — “koliberll. Używana 
jest również nazwa francuska “Oiseau- 
mouche”; w języku hiszpańskim 
brzmi ona “Pajaromosca”, po nie­
miecku “Fliegenyogel”, po angielsku 
“Hummingbird”. Niektóre kolibry 
osiągają wzrost zadziwiający (np. 
patagoński gigas dochodzi do 220 
mm długości), ale najczęściej spoty­
kane koliberki są miniaturowe i nie 
przekraczają 63 mm długości oraz

Zebranie
Poi. Opieki Społ. Oddział I

W środę, 15 lipca, o godz. 11 rano, 
w sali parafialnej przy kościele św. 
Barbary, 2859 S. Throop Str., odbę­
dzie się zebranie Polskiej Opieki Spo­
łecznej, Oddział I. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z pielgrzymki do 
klasztoru OO. Saletynów w Twin 
Lakes, Wis.

Prosimy o przyniesienie fantów, 
które rozlosujemy po zebraniu.

Przypominamy, że tradycyjny 
“Obiad” (Luncheon), urządzamy w 
tym roku w środę, 19 sierpnia, w re­
stauracji Białego Orła w Niles, 6839 
N. Milwaukee Ave., o godz. 12:30 po 
poł. Grać będzie zespół Joe “Pat” 
Paterka. Bilety na obiad i program 
w cenie $10 można zamawiać telefo­
nicznie u Antoniny Gallos, pod nr 
254-5432, lub przesłać czek na adres 
A. Gallos, 2603 W. 21st PI., Chicago, 
Dl. 60608. Również można zakupić bi­
lety w cenie $1, które rozlosowane 
zostaną na kryształy z Polski. Dochód 
z obiadu i loterii przeznaczony na 
cele charytatywne.

J. Sobieraj-Rutkowska, koresp.

raz pierwszy o prawo do ludzkiej 
godności”. Na placu Mickiewicza 
stanął pomnik-symbol: stylizowane 
dwa krzyże połączone wiązaniami z 
orłem zrywającym się do lotu i da­
tami 1956,1968,1970,1976,1980.

A zwięzły i jakże wymowny napis 
głosi: “Za wolność, prawo i chleb

Tydzień Polski 

ciężaru ciała... 3 gramów.
Pióra kolibra są dziwem natury, 

a w każdym razie — część upierze­
nia. Nie miejsce tu na szczegółową 
analizę zadziwiających kolorów tych 
piór z punktu widzenia morfologii, 
chemii czy fizyki. W każdym razie 
jednak trzeba stwierdzić: w kolory­
styce ozdobnych kolorowych piórek 
kolibra chodzi o barwy strukturalne 
czy interferencyjne, podobne do tych, 
które spotykamy u owadów. Sam od­
cień koloru zależy jeszcze od kąta 
padania i rozszczepiania światła. 
Innym kolibęowym dziwem natury 
jest lot tych ptaków: niektóre ich 
rodzaje dochodzą do 80 uderzeń skrzy­
dełek na sekundę, wobec czego w ich 
locie w ogóle nie ma “martwego punk­
tu”. Dlatego kolibry mogą latać rów­
nież do tyłu, co jest wśród ptaków 
zjawiskiem bezprzykładnym. Nauko­
we badania tego fenomenu są jeszcze 
dalekie od zakończenia.
Samodzielne “Kobietki”

Miłość, małżeństwo i życie rodzinne 
wielu rodzajów kolibrów również nie 
zostały jeszcze dostatecznie zbadane. 
U niektórych rodzajów “mężczyźni” 
zjawiają się przy partnerkach tylko 
dla. .. przedłużenia gatunku. Maleń­
kie kolibrowe “kobietki” z reguły zu­
pełnie same budują kunsztowne 
gniazdka, bez pomocy samców wy­
siadują jajka i wychowują małe. Sa­
miczka znosi w gnieździe tylko dwa 
małe jajeczka. I chociaż są one pra­
wie mikroskopijnej wielkości, pozo- 
stają w jakiejś zadziwiającej dyspro­
porcji do maleńkości "kolibrzycy”. 
Z punktu widzenia proporcji kolibra 
matka znosi jajkoolbrzyma, a struś... 
— jajo-karlątko.

Wiemy już o tych dziwnych ptasz­
kach wiele, ale w dalszym ciągu sta­
nowią one księgę natury o siedmiu 
pieczęciach.

Nowa Parafia 
w Płońsku

Płońsk po wojnie rozrósł się ogrom­
nie, liczba katolików zwielokrotniła 

•się w stosunku do przedwojennej. Pa­
rafia św. Michała ma stosunkowo ma­
ły kościół, nie starczał on do potrzeb 
i zadań duszpasterskich. Po wielo­
letnich staraniach otrzymano zgodę 
na erekcję nowej parafii, budowę dru­
giego kościoła Matki Boskiej Często­
chowskiej i plebanii. W święto Zesła­
nia Ducha Świętego, Biskup Płocki 
erygował drugą płońską parafię. No­
wa ma za patrona bł. Maksymiliana 
Kolbego, liczy 10 tys. wiernych. Jej 
proboszcz ks. kan. Jaworski jest do­
świadczonym na polu budownictwa, 
bo wystawił piękny kościół w Bonisła- 
wiu i dom parafialny.

Ordynariusz
Diecezji Chełmińskiej
Jak informuje Sekretariat Episko­

patu Polski, Papież Jan Paweł II usta­
nowił ordynariuszem diecezji cheł­
mińskiej w Pelplinie księdza biskupa 
Mariana Przykuckiego, biskupa tytu­
larnego Glendalochy, sufragana 
poznańskiego.

Pomocnik Mayora 
Uznany Winnym

Andy Bajoński, pomocnik prasowy 
w urzędzie mayora Jane Byme, zo­
stał uznany winnym w sądzie prze­
kroczenia przepisów drogowych. Zo­
stał on zatrzymany przez policję w 
dniu 17 czerwca na ulicy Damen, na 
wysokości 1400 N., za szybką jazdę i 
zmianę pasa ruchu, na odcinku ozna­
czonym zakazem wyprzedzania. Rów­
nież policjant oskarżył go o ubliżenie 
władzy. Sędzia Kenneth Juen uznał 
tylko zarzut o przekroczeniu zakazu 
wymijania, oddalając dwa pozostałe 
i skazał Bajońskiego na miesiąc ści­
słego nadzoru prawnego.

Zmiany w Rządzie PRL
Zmiany w rządzie PRL przepro­

wadzone przez premiera gen. Jaru­
zelskiego z początkiem lipca odbiega­
ją od rutynowych przesunięć perso­
nalnych, ponieważ objęły także połą­
czenie kilku resortów. Wiadomości 
o zmianach dotarły do nas już po 
wyjściu weekendowego (poprzednie­
go) wydania, a po trzech dniach nie 
były już nowymi wiadomościami. Po­
nieważ zmiany mogą zainteresować 
niektórych naszych Czytelników, po- 
dajemy je za “Nowym Dziennikienf,” 
korzystającym z agencji Reutera, 
często dokładniej informującej o wy­
darzeniach w Polsce, niż agencja 
UPI, która jest naszym źródłem wia­
domości o wydarzeniach w świecie i 
w Ameryce. , » «

Po uzyskaniu aprobaty Sejmu na 
reorganizację kilku kluczowych mini­
sterstw, premier PRL Wojciech Jaru­
zelski przeprowadził daleko zakrojo­
ne zmiany w łonie swego gabinetu. 
Ośmiu ministrów zostało usuniętych, 
a czterej otrzymali nowe resorty. 
Ponadto gen. Jaruzelski mianował 
pięciu nowych ministrów.

Połączeniu uległy następujące mi­
nisterstwa: Górnictwa i Energetyki, 
Przemysłu Lekkiego i Chemicznego,

Zebranie Wydziału 
Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 15 lipca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SPK, 
Koło Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie ze względu na waż­
ność spraw, jakie będą omawiane.

Aid. Roman Pucinski, prez.

Piknik
Stow. Samopomocy 
Nowej Emigracji

Wielki Piknik Stowarzyszenia Sa­
mopomocy Nowej Emigracji Polskiej 
odbędzie się w niedzielę, 19 lipca, 
w ogrodzie Woźniaka, 2530 S. Blue 
Island Ave. Występ gościnny “Kapeli 
Gdańskiej”. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra “Rytm”. W loterii 
fantowej do wygrania aparat tele­
wizyjny i inne wartościowe fanty.

Gościem honorowym Pikniku bę­
dzie prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois, aid. Roman 
Puciński, który przyczynił się do zor­
ganizowania wysyłki lekarstw i żyw­
ności do Polski.

Początek o godzinie 2 po poł. 
Donacja $3.00.

Serdecznie zapraszamy.

Posiedzenie Klubu 
Białego Orła

Polsko-Amerykański Klub Białego 
Orła odbędzie posiedzenie w piątek,) 
17 lipca o godz. 7:30 wiecz. w salij 
Land of Lincoln Savings & Loan Ass’n. 
1400 N. Gannon Dr. w Hoffman Esta- 

Rolnictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej oraz Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego. Szefem pierwszego z nich 
został gen. Czesław Piotrowski, za­
stępując Zbigniewa Bartosiewicza i 
Mieczysława Glanowskiego, szefem 
drugiego — Jan Knapik, na miejsce 
Władysława Jabłońskiego i Kazimie­
rza Klęka.

Jerzy Wojtecki, który kierował do­
tąd jedynie Ministerstwem Rolni­
ctwa, przejął również resort Gospo­
darki Żywnościowej, a Zbigniew Sza- 
łajda objął połączone ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego i Hutni­
ctwa. Utracili stanowiska: Henryk 
Gawroński i minister przemysłu cięż­
kiego — Stanisław Wyłupek.

Miejsce Janusza Górskiego na sta­
nowisku ministra Szkolnictwa Wyż­
szego zajął Jerzy Nawrocki.

Natomiast Ministerstwo Handlu Za­
granicznego zostało oddzielone od Mi­
nisterstwa Żeglugi, co świadczy o 
położeniu szczególnego nacisku na 
rozwój eksportu. Ryszard Karski, któ­
ry kierował obu tymi resortami, za­
chował tekę ministra handlu zagra­
nicznego, a na czele Ministerstwa 
Żeglugi stanął Stanisław Bejger.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
J — ..................................... ■■■............

Wycieczka Gminy 177 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego 

w Yorkville
Gmina 177 ZNP urządza wyciecz­

kę do Obozu Młodzieżowego Okręgów 
XII i XIII ZNP w Yorkville, w nie­
dzielę, 19 lipca. Dojazd do terenów 
obozowych własnymi samochodami. 
Ci z państwa, którzy nie mają sa­
mochodu a chcieliby również wziąć 
udział w wycieczce, proszeni są o 
telefoniczne skontaktowanie się z wi- 
ceprez. Gminy Anną Pilarczyk: 
HU 6-4946, lub sekr. Anną Nikiel: 
421-3386.

Będziemy się starali wynająć auto­
bus. Za przejazd autobusem cena 
$5 od osoby.

Zebranie powakacyjne odbędzie się 
w czwarty piątek września. W okre­
sie wakacji bieżące sprawy załatwia 
Zarząd Gminy upoważniony przez Iz­
bę Delegatów.

K. Musielak, prezes; 
A. Nikiel, sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP, przypomi­
na członkom, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w dniu 24 lipca, o godzi­
nie 7:30 wiecz., w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd.

Zarząd apeluje o liczny udział w 
zebraniu.

Zarząd

i

i
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i 
i

Maria Cicha, ul. Powstańców War­
szawy, 95-200 Pabianica, ma lat 30 i 
jest inwalidką, bez nogi. Ma na utrzy­
maniu 9-letnią córkę. Ponieważ z po­
wodu inwalidztwa nie może wycho­
dzić z domu, sprawi jej radość prowa­
dzenie korespondencji. W tym celu 
zwraca się do rodaków zamieszka­
łych w Stanach Zjednoczonych z pro­
śbą o listy. (______  

tes. Gościem będzie dr. Virgil A. Kraft, 
podróżnik, reżyser radiowy i telewi­
zyjny, autor opowiadań. Zaprezentuje 
on zdjęcia i przeźrocza na temat 
“Paths to Ancient Glory”.

Pragnie Korespondować
Bernadeta Grządzicka, Lubień, 

86-133 Górna Grupa, woj. bydgoskie, 
ma lat 24 i jest studentką uniwersyte­
tu w Toruniu. Pragnie nawiązać kore­
spondencję z rówieśnikami w Stanach 
Zjednoczonych. Interesuje się histo­
rią, filmem i turystyką. Zbiera wido­
kówki. Prosi o nawiązanie z nią kon­
taktów listowych.

Zebranie
Grupy 2927 ZNP

Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 
zNP odbędzie miesięczne posiedze­
nie w środę, 15 lipca, o 7 wiecz., 
w sali Cornell Park, przy 51-ej i 
Wood ul.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o wzięcie udziału w tym posiedzeniu.

M. Pawlikowski, sekr. prot.

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753 ,

Pomoc Dla Polski
A/a żywność i lekarstwa dla Polski

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation” 

Wysyłać na adres :
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

WAŻNE DLA OSOB 
Z ZAWODEM ARTYSTYCZNYM

Zespół “The Lira Singers,” przy poparciu finansowym i pod patronatem 
Illinois Arts Council, przygotowuje Informator, w którym zamieszczone 
będą nazwiska i adresy wszystkich osób, które biorą udział w występach 
artystycznych. Po specjalne formularze prosimy pisać na adres:

THE LIRA SINGERS, c/o WCEV Radio, 5356 W. Belmont Ave. 
Chicago, IL 60641

Załączyć należy zaadresowaną do siebie kopertę ze znaczkiem.
Po bliższe informacje prosimy telefonować do LUCYNY MIGAŁA, 

Dyrektora Programowego Radia WCEV pod nr. 282-6700.
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i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartal. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (§mos.) 6.75 
Kwartal. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30f
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i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartal (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
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Pomoc Dla Pakistanu
Pakistańczycy zagrożeni ze strony Afgani­

stanu w którym usadowiła się rosyjska Czer­
wona Armia, odetchnęli z ulgą na wiadomość 
o pomocy amerykańskiej — militarnej i eko­
nomicznej — w wysokości $3 bilionów. Z 
ofertą pomocy złożoną przez prezydenta Rea­
gana zbiegła się wizyta ministra spraw za­
granicznych Czerwonych Chin w New Delhi, 
a poprzedziła wizyta premiera Czerwonych 
Chin w Islamabadzie, stolicy Pakistanu.

Min. Huang Hua ostrzegł premiera Indirę 
Gandhi przed militarnym naciskiem na Pa­
kistan, oferując w zamian kompromisowe za­
łatwienie sporów terytorialnych, które w 1962 
r. doprowadziły do wojny chińsko-indyjskiej 
i upokarzających porażek wojsk indyjskich. 
Ministrowi Huang Hua nie udało się jednak 
odciągnąć premiera Gandhi od przymierza z 
Rosją Sowiecką i przerwania okrążenia Chin 
od południa. Pani Gandhi usiłowała przeko­
nać gościa z Pekinu, że Indie są potęgą w 
Azji południowej i wielkie mocarstwa działa­
jące w tej części świata muszą się z nimi 
liczyć.

Premier Zhao Ziyang w czasie pobytu w 
Islamabadzie (z początkiem czerwca) przeko­
nywał reżim gen Zia, by nie wyzyskiwał 
trudności, jakie może mieć Indira Gandhi do 
odzyskania Kaszmiru — kości niezgody i głów­
nej przyczyny trzech wojen indyjsko-pakistań- 
skich. Jest to piękny kraj w Himalajach, 
zamieszkały w większości przez muzułmanów 
— pobratymców Pakistańczyków, wcielony do 
Indii przez ojca pani Gandhi, pierwszego pre­
miera niepodległych Indii Pandit Nehru, na tej 
podstawie, że władca kraju był hindusem.

Ani Pekin, ani Washington nie wierzą jed­
nak, by perswazje ich przedstawicieli złago­
dziły nienawiść między muzułmanami i hin­
dusami, która doprowadziła do podziału sub- 
kontyneńtu na trzy państwa: muzułmański 
Pakistan i Bangladesz, oraz hinduskie Indie. 
Zagrożenie Pakistanu ze strony sprzymierzo­
nej z Indiami Rosji stwarza korzystną sytuację 
dla Indiry Gandhi, dając jej swobodę, tak 
w polityce wewnętrznej jak zagranicznej. Wo­
bec wzrastających niepokojów powodowanych 
brakiem żywności, oraz wyczerpywania się 
rezerw dewizowych na zakup zboża za gra­
nicą, pani Gandhi dla odwrócenia uwagi od 
spraw wewnętrznych i zjednoczenia ludności 
Indii pod swoim kierownictwem, może za­
żądać od Pakistanu zrzeczenia się “na zawsze” 
pretensji do Kaszmiru i jeżeli spotka się

z odmową (na pewno tak by było) rozpo­
cząć wojnę.

Do sporu o Kaszmir doszło ostatnio nie­
bezpieczeństwo atomowe. Jeżeli Indie przepro­
wadzą jeszcze jedną próbę broni nuklearnej, 
jak w 1974 r., Pakistan podejmie produkcję 
własnych broni nuklearnych. New Delhi ostrze­
ga, że próba atomowa w Pakistanie zmusi 
Indie do pójścia za przykładem Izraela i znisz­
czenia reaktorów atomowych lub uderzenia 
na Pakistan.

Mimo, że na przełęczy Khber, którą bie­
gnie tradycyjna droga inwazji subkontynentu 
(od Aleksandra Wielkiego Macedońskiego) sto­
ją czołgi sowieckie, a wzdłuż długiej granicy 
z Afganistanem tłoczą się w obozach 2 mi­
liony uchodźców afgańskich) ich liczba wzra­
sta przeciętnie o 100,000 miesięcznie), którzy 
mogą stać się celem ataków sowieckich, dwie 
trzecie pakistańskich sił zbrojnych znajduje się 
nad granicą z Indiami.

Dostawy amerykańskiej broni do Pakistanu 
mają rozpocząć się w 1982 r., ale gen. Zia 
naciska na Washington, by natychmiast przy­
słał eskadrę samolotów F-16. Wobec koncen­
tracji sił pakistańskich na wschodniej granicy 
(z Indiami) niektórzy dyplomaci zadają pytanie 
— przeciw komu będzie skierowana broń 
dostarczona przez Stany Zjednoczone, przeciw 
Indiom, czy Rosji Sowieckiej?

Nie jest to jedyne niepokojące pytanie na 
które Washington nie ma przekonywującej 
odpowiedzi. Wielu ekspertów wątpi, czy Pa­
kistańczycy dadzą sobie radę z nowoczesnym 
skomplikowanym sprzętem wojskowym dos­
tarczonym przez Stany Zjednoczone. Jeszcze 
inni pytają, jak długo utrzyma się niepopu­
larny reżim gen. Zia i kto po nim obejmie 
władzę? Gen. Zia, biorąc pomoc ze Stanów 
Zjednoczonych, solidaryzuje się nie z Egiptem, 
lecz Irakiem i Syrią, dążącymi do zniszczenia 
Izraela, co powoduje spięcia między nim a 
Washingtonem.

Pakistan będzie sprzymierzeńcem niepew­
nym i o wątpliwej wartości. Może sprawiać 
więcej kłopotów niż przynosić pożytku, ale 
jego położenie geograficzne i długa granica 
z Imperium Sowieckim skłaniają Washington 
do podjęcia próby uczynienia z niego zapory 
na drodze sowieckich czołgów do Oceanu 
Indyjskiego. Washington zdaje sobie sprawę, 
że jest to przedsięwzięcie ryzykowne, ale w 
polityce nie ma sytuacji trwałych.

Zaburzenia w Wielkiej Brytanii
Wybuch zaburzeń, podpalanie domów i ra­

bowanie sklepów przez tłumy, przeważnie 
młodzieży, w mieszanych rasowo dzielnicach 
miast brytyjskich jest niespodzianką dla świata 
a wstrząsem dla Anglików, przyzwyczajonych 
do ładu i spokoju, dumnych, że ich policja 
poza północną Irlandią nie nosi broni. Nic 
więc dziwnego, że w Parlamencie i w prasie 
toczą się gorące debaty nad przyczynami za­
burzeń i środkami zaradczymi.

Doniesienia z Londynu, Liverpoolu i Man­
chesteru wskazują, że zaburzenia wyzyskały 
elementy krymnwalne i wandale. Świadko­
wie — mieszkańcy dzielnic objętych zaburze­
niami, pochodzący z Jemenu, Pakistanu, afry- 
ki i innych b. posiadłości W. Brytanii, mówią 
o białych i czarnych, którzy jadąc na mo­
tocyklach wskazywali bandom młodocianych 
chuliganów, które sklepy rabować i które do­
my podpalać. Ofiarami rabunków i pożarów 
w większości są imigranci z Azji, Afryki 
i Indii Zachodnich, którzy ciężką pracą uciu­
łali sobie małą sumę na założenie sklepu lub 
warsztatu.

Byłoby jednak uproszczeniem składanie wi­
ny za zaburzenia na elementy kryminalne 
i wandali. Te aspołeczne grupy wyzyskały 
demonstracje wywołane bezrobociem, nudą i 
demoralizacją. Badania różnych komisji rzą­
dowych, miejskich i społecznych wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że bezrobocie do­
chodzące wśród młodzieży do 60 procent jest 
jedną z głównych przyczyn demonstracji.

Opozycyjna Partia Pracy usiłuje zrzucić wi­
nę za bezrobocie na rząd konserwatystów. 
Jest to również przysłowiowe wołanie złodzie-

To i Owo
Według prognozy amerykańskiego minister­

stwa rolnictwa światowa produkcja kawy w 
przyszłym roku wzrośnie o 12 proc, w sto­
sunku do br. i osiągnie rekordową liczbę 
94.2 min worków.

Główną przyczyną wzrostu jest wymiana 
starych krzaków na nowe, bardziej produk­
tywne. W roku przyszłym ilość kawy na eks­
port ma wynieść 73 min worków (w rb. 
62.6).

ja: “trzymaj złodzieja”. Polityka zaciskania 
pasa zastosowana przez rząd premiera Thatcher 
stała się koniecznością po zrujnowaniu gospo­
darki kraju przez rządy socjalistyczne. Zabu­
rzenia w Liverpoolu wybuchły w dzielnicy 
sąsiadującej ze stoczniami, które są nieczynne. 
“Królowa mórz” spadła nisko na liście krajów 
budujących statki, ponieważ upaństwowione 
stocznie zatrudniają dużo niepotrzebnych ludzi 
i nie są w stanie konkurować ze stocznia­
mi w innych państwach. Podobna sytuacja 
powstała w innych gałęziach przemysłu. Eks­
port brytyjski spada stale, a bezrobocie wzra­
sta. Doszło już do 11 procent (2.7 miliona 
ludzi).

Silnym wstrząsem dla Brytyjczyków był 
widok dzieci w wieku 8—10 lat wynoszących 
o 2 po północy telewizory i inne artykuły 
z rozbitych sklepów. Prasa i posłowie w 
Parlamencie pytają się, gdzie byli rodzice 
tych dzieci? Co stało się z wychowaniem 
młodzieży w domach, szkołach i kościołach?

W Parlamencie i prasie toczy się dyskusja 
na temat policji, która jest bezbronna. Setki 
rannych policjantów w czasie zaburzeń zmusza 
do zastanowienia się, czy nie należy zerwać 
z chlubną tradycją policji brytyjskiej, która 
nie nosi broni i nie jest przygotowana do 
walki z demonstrantami. Tradycje te pochodzą 
z kulturalnego 19-go wieku, który dawno 
minął. Obecnie mamy barbarzyński wiek 20-ty, 
w którym chciwość, zdziczenie i samolubstwo 
wzrastają z każdym rokiem, a fanatyczni 
wyznawcy różnych zbrodniczych doktryn nie 
cofają się przed żadnym środkiem, który może 
prowadzić do celu. Wysyłanie bezbronnych po­
licjantów na ulice jest dziś lekkomyślnością 
lub wręcz głupotą.

Narzekania na rodziców i szkoły nie usuną 
głównej przyczyny, jaką jest bezrobocie. Rząd 
brytyjski powinien zadać sobie pytanie, czy 
nie zaciska pasa zbyt mocno? Degeneracja 
znacznej części społeczeństwa i bałagan eko­
nomiczny — skutki doktrynerstwa socjalistów 
oraz związków zawodowych pod wpływami 
komunistów, narastały w ciągu dekad i nie 
można ich usunąć w ciągu dwóch lub trzech 
lat.

W. A. Zbyszewski

Komuniści 
w Rządzie FrancjiPISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odznaczenia 
i Odznaczeni

JEDNOŚĆ (Szczecin) — Główny 
Urząd Statystyczny PRL rzadko po­
dawał dane o przyznanych odznacze­
niach. W Roczniku Statystycznym 
1966 r., znajduje się informacja o 
przyznanych przez Radę Państwa od­
znaczeniach.

W 1966 r. przyznano 7 Orderów 
Budowniczych Polski Ludowej. Jedno 
z najwyższych odznaczeń państwo­
wych (ustanowione 2. VII. 1949 r.) 
nadawano za szczególnie wybitne 
zasługi położone dla dzieła budowy 
Polski Ludowej. Odznaką tego orderu 
jest złoto, ośmiopromienna gwiazda, 
o średnicy 53 mm, zawieszana na 
czerwonej wstążce z ciemnoniebie­
skimi paskami po bokach i białym 
paskiem po środku.

Nadano 34 Orderów Sztandaru Pracy 
kl. I i 631 kl. II. Order “Odrodzenia 
Polski,” zatwierdzony przez Krajową 
Radę Narodową w 1944 r., otrzymało 
5,444 osób. Nadano też 19,156 złotych, 
srebrnych i brązowych Krzyży Zasłu­
gi-

Trudno ustalić, jak kształtowała się 
polityka odznaczeniowa i jakie były 
jej kryteria. Po 1966 roku nie poda­
wano informacji na ten temat. Sądzić 
należy, że zgodnie z zasadą jawno­
ści życia publicznego, GUS podawać 
będzie dane i w tym zakresie.

W 1980 r. kawalerami ośmiopro- 
miennej złotej gwiazdy zostało 14 
osób: m. in. wicepremier T. Pyka 
i min. górnictwa W. Lejczak, którym 
uroczyście w lipcu wręczono ordery 
BPL.

Niebawem okazało się, że pierwszy 
z nich, Pyka, miał wybitne “zasłu­
gi,” zwłaszcza w budowie własnej 
rezydencji za państwowe miliony, 
drugi zaś, Lejczak, wkalkulował wła­
sną willę w koszt inwestycji kopalni 
“Wujek.” Dobrym wujkiem okazał 
się szef Urzędu Radj Ministrów, J. 
Wieczorek, który część kosztów pry­
watnej budowy przyjął na rachunek 
URM; wszedł on także w poczet ostat­
nich czternastu Budowniczych Polski 
Ludowej.

Rada Państwa może pozbawić orde­
ru, jeśli odznaczony dopuścił się czy­
nu, wskutek którego jest nieugodny 
przyznanego orderu. Czy przepis tego 
nie należy zastosować w szczególnie 
drastycznych przypadkach rozkrada- 
nia mienia społecznego (różowe mar­
mury spawane srebrem)? Pytanie to 
nie może pozostać bez odpowiedzi.

Z. ROLAND

Mordy 
w Imieniu Boga

NOWY DZIENNIK - W Iranie znów 
wykonuje się egzekucje na ludziach, 
których fanatyczni muzułmańscy 
mułłowie uważają za wrogów rewo­
lucji i wrogów nawrotu do zasad isla­
mu. Tym razem wyroki zapadają na 
zwolenników prezydenta Bani-Sadra. 
Został on usunięty z urzędu decyzją 
perskiego parlamentu, ukrywa się w 
niewiadomym miejscu. Jest oskarżony 
o przeciwstawianie się przywróceniu 
prawa islamskiego z XIII wieku. Na­
kazuje ono stosowanie miary “oko za 
oko”, czyli opiera się na prawie zem­
sty. Rozstrzelano dotychczas 72 osoby, 
określając je jako przeciwników is­
lamskiej republiki. Wśród rozstrzela­
nych był podobno 13-letni chłopiec — 
czemu mułłowie zaprzeczają. Pod­
kreślają jednak, że według prawa 
islamu, 9-letnia dziewczynka jest 
uważana za osobę dojrzałą. A zatem 
nie ma różnicy między 13-letnim 
chłopcem a 40-letnim mężczyzną, jeśli 
uzna się ich winnymi.

Według danych ogłoszonych przez 
Amnesty International, od roku 1979, 
czyli od momentu objęcia rządów 
przez Chomeiniego, rozstrzelano 1600 
osób. A wszystko w imieniu islamu, 
religii i Boga. Takie są następstwa 
fanatyzmu, groźne w każdej postaci, 
także fanatyzmu religijnego.

Haig “Na Probacji”?
W kołach politycznych stolicy krążą 

pogłoski, że sekr. stanu Haig znajduje 
się na “probacji,” z powodu krytyki 
amb. do ONZ Jeane Kirkpatrick przez 
wysokich urzędników Departamentu 
Stanu.

Doradcy Prezydenta mówią, że 
Haig wpada ciągle w nowe kłopoty, 
ponieważ nie stosuje się do motta, 
jakie prez. Reagan ma na swoim 
biurku: “Człowiek może zajść bardzo 
daleko i dokonać bardzo dużo pod 
warunkiem, że nie dba, kto za to 
otrzyma uznanie.”

Francois Mitterrand nie jest wiel­
kim człowiekiem, ani wielkim polity­
kiem, ani wielkim mężem stanu, ale 
ma wybitne talenty taktyczne, w prze 
ciwieństwie do Giscard d’Estaing, 
który, w sposób niepojęty u człowieka 
tak zdolnego i o takim doświadczeniu 
oraz wyrobieniu, naprzód rozwalił 
koalicję, którą fuksem odziedziczył, 
a potem nie orientował się, iż Francja 
nie zniesie tego samego władcy przez 
14 lat. Mitterrand ma prawdziwy ge­
niusz do klecenia koalicji, do ma­
nipulowania stronnictw i politykierów, 
do zmiany rękawiczek, jeżeli można 
się tak wyrazić.

Jakim cudem ten z temperamentu 
dziedzic partii radykalnej, a więc cen­
trowej par excellence, i to z odcie­
niem centrolewu, potrafił zostać lea­
derem partii socjalistycznej, do któ­
rej wstąpił dopiero w 1971 r., to do­
prawdy jest zagadką. W jaki sposób 
potrafił on zdobyć głosy komunistów 
dla swej elekcji, po tylu walkach, 
kłótniach, sporach, to znowuż trudno 
pojąć. W porównaniu z tymi ogromny­
mi sukcesami-, jego wciągnięcie ko­
munistów do rządu jest tylko skrom­
nym, a nie wielkim sukcesem.

Bo to Mitterrand, dużo bardziej 
niż Marchais, pragnął udziału komu­
nistów w swym gabinecie. Z dwóch 
powodów. Cała filozofia Mitterranda 
polega na przekonaniu, że gdy się ma 
dwa skrzydła, prawe i lewe, to wów­
czas ludzie pośrodku mają najwięcej 
szans dojścia do władzy. Była to teo­
ria Brianda, która zdała egzamin, 
skoro Briand potrafił być ministrem 
aż 26 razy, a premierem “tylko” 11 
razy! Do pewnego stopnia była to 
też teoria Herriota, innego polityka, 
który potrafił do końca b. długiego 
życia być zawsze w pierwszym rzę­
dzie, jako minister, premier, prezes 
partii radykalnej, wreszcie jako pre­
zydent Izby Deputowanych, po nasze­
mu marszałkiem sejmu.

Mitterrand zaęhował, przystępując 
do socjalistów, swoje prawe skrzydło 
w postaci radykałów, takich czy in­
nych, dla których etykieta lewicowa 
była zawsze tylko okazją do robienia 
kariery, a często także fortuny. Bra­
kowało mu lewego skrzydła, by móc 
lawirować do woli, i w ważnym kie­
runku. Teraz je posiada. Będzie mógł, 
a przynajmniej wierzy, iż ma tę możli­
wość, wygrywać w razie potrzeby 
jedno skrzydło swej koalicji przeciw 
drugiemu, zależnie od potrzeb i wy­
mogów chwili.

Ale były i inne względy, wszystkie 
z zakresu czystej polityki, czyli, jak 
mówią Francuzi, “la politique politi- 
cienne”, które przemawiały za wciąg­
nięciem komunistów do gabinetu. Mit­
terrand słusznie uważał i uważa da­
lej, że komuniści byliby groźniejsi dla 
niego poza rządem, niż w jego łonie. 
Poza rządem przeszliby wnet do opo­
zycji; teraz będzie to trudniej. Opo­
zycja na wiecach, na ulicy i w związ­
kach zawodowych byłaby bardziej 
niebezpieczna niż w dyskusjach, a 
choćby i “pyskówkach” w łonie gabi­
netu za ciężkimi kotarami i okienni­
cami “solidarności ministerialnej” i 
tajemnicy obrad gabinetu. Właśnie 
układ socjalistów z komunistami prze­
widuje solidarność ministerialną od 
góry do dołu, w rządzie, w samorzą­
dach, w związkach zawodowych. Mit­
terrand i cała partia socjalistyczna 
ma piętę achillesową w postaci braku 
wpływów na swoje Trade Uniony.

Force Ouvriere już od wieków jest 
de facto organizacją prorządową, hoj­
nie finansowaną przez de Gaulle’a, 
Pompidou i Giscarda. CGT — to fol­
wark komunistów, rządzi tam wszech­
władnie od lat p. Seguy, najwierniej­
szy z wiernych lejtenantów samego 
pana Marchais. CFDT, ex-związki 
chrześcijańskie, są w gruncie rzeczy 
kontynuacją socjalizmu utopijnego, 
tak drogiego sercu lewicy francuskiej. 
W razie strajków rząd Mitterranda 
mógłby się znaleźć każdej chwili w 
sytuacji równie trudnej, by nie powie­
dzieć dramatycznej, co rząd Mrs. 
Thatcher. A tak, z Fitermanem, nrem 
2 kompartii, prezydent Mitterrand i 
premier Mauroy będą mogli każdej 
chwili zawołać: “Fiterman, uspokój 
tych anarchistów! A jak nie, to fora 
ze dwora, precz z rządem!”. Bo aryt­
metycznie głosy 42 czy 44 posłów 
komunistycznych w Izbie nie są wcale 
socjalistom potrzebne. Mają sami, 
nawet bez radykałów, absolutną więk­
szość w Izbie. W gruncie rzeczy, tylko 
rozłam w partii socjalistycznej mógł­
by zachwiać rządem, który wobec te­
go ma przed sobą 5 lat murowanego 
monopolu władzy. A Francuzi, zwłasz­
cza deputowani, tęsknią do władzy, 
a nie do ideologii. Ministrowie komu­

nistyczni mają być, w rozumowaniu 
pp. Mitterranda i Mauroy, zakładni­
kami a nie partnerami.

Nominacja ministrów komunistycz­
nych ma, jak wszystko na świecie, 
odwrotną stronę medalu; minister 
transportu, Fiterman, silą rzeczy bę­
dzie miał dużo wiadomości o planach 
mobilizacyjnych, o zdolności przeloto­
wej kolei, sieci drogowej, lotnisk, por­
tów. Minister zdrowia będzie się do­
skonale orientował w środkach obron­
nych NATO na wypadek wojny atomo­
wej. Minister dla spraw urzędniczych 
(fonction publique) będzie miał nie­
ograniczone możliwości wtrynienia 
agentów w administrację publiczną, 
i wylewania z tejże administracji osób 
Moskwie niemiłych. Wreszcie minister 
zawodowego kształcenia i praktyki 
zawodowej (formation professionnelle) 
będzie miał doskonalą okazję do two­
rzenia jaczejek i ustawiania pionków. 
Tak więc misterne rachuby i plany 
mogą zawieść. Może się powtórzyć 
stara gadka: “Złapał Kozak Tatarzy- 
na, a Tatarzyn za łeb trzyma...!”

Jeszcze wyraźniejsze są trudności 
na froncie międzynarodowym. Wice­
prezydent USA p. Bush, wychodząc 
z Pałacu Elizejskiego, po dobrym 
śniadaniu, coś bąknął, że obecność 
ministrów komunistycznych w rządzie 
francuskim sprawi Amerykanom 
pewne trudności. Ministrowie NRF, 
ze Schmidtem na czele, nic nie powie­
dzieli, a jeżeli, to bardzo po cichu, 
szeptem, ale pp. Delors i Jobert, odpo­
wiedzialni za finanse i handel zagra­
niczny, mieli być temu rozszerzeniu 
gabinetu bardzo przeciwni, zwraca­
jąc uwagę, że NRF jest pierwszym 
partnerem handlowym Francji, i że 
Bundesbank nieustannie ratuje franka 
fr., a także na fakt, że Arabowie 
ulokowali aż 100 mid dolarów w ban­
kach i innych inwestycjach fran­
cuskich i że gdyby postanowili się 
wycofać z Francji, to nie byłoby abso­
lutnie sposobu tak olbrzymiej dziury 
załatać. Francja mogłaby się nagle 
znaleźć w sytuacji Polski “za czasów 
panagierkowych”.

Póki nie będzie krachu gospodar­
czego we Francji, poty Mitterrand 
doskonale sobie da radę i może spać 
spokojnie. Niestety, sytuacja gospo­
darcza i polityczna świata jest fa­
talna. Starzenie się Białego Świata 
postępuje przerażająco naprzód. Na­
wet klimat nawala, i meteorolodzy 
stwierdzają zgodnie, że wyż na Azo­
rach słabnie, a niż koło Islandii przy­
biera na sile, i to może oznaczać rady­
kalną zmianę pogody w zachodniej 
Europie. Trudno nie być dzisiaj pesy­
mistą. Dziennik Polski (Londyn)

Terror
Po tryumfalnym wyaresztowaniu 

czołowych terrorystów powstał no­
wy problem: jaki jest cel ich działal­
ności? Czy te masy uzbrojonych kon- 
testatorów zdają sobie sprawę, dla­
czego i po co mordują winnych — we 
własnym mniemaniu — i niewinnych? 
Nieuzyskanie wpływu na społeczeńs­
two jest jasne. Szerzą tylko strach. 
Cywilizowany kraj nie może być rzą­
dzony strachem. Opozycja przeciw 
rządowi? Gwałt może tylko spowodo­
wać wzrost zaufania do rządu. Więc 
co?

Sami terroryści nie umieją dać od­
powiedzi na to pytanie. Ciekawe, że 
szef Czerwonych Brygad Mario Mo­
retti nie zostawia ani świstka papieru 
zapisanego, ani słóweczka. Również 
mediolański profesor Fenzi ani słów­
kiem nie ujawnia przyczyny porzuce­
nia katedry humanistyki by przystą­
pić do zbrodniczej organizacji. Terror 
stracił cel i stał się niepotrzebny.

Może ten rozgardiasz przypisać te­
mu, że twórcą jego był wydawca mul- 
timillioner Gian Giacomo Feltrinelli, 
który sam nie wiedział, o co mu cho­
dzi. Jego istotnym celem było fabry­
kowanie milionów. Jego ideałem: de­
strukcja. Połączenie tych sprzecznoś­
ci przyniosło mu sławę tym większą, 
że nie wahał się przed narażaniem 
własnego życia. Poniósł wreszcie je­
go ofiarę w złej sprawie: w próbie 
wysadzenia w powietrze mediolańskiej 
centrali elektrycznej. Odtąd został bo­
haterem i patronem ruchu Wielkiej 
Zbrodni. Rębajło

Dawid Gergon
Nowy asystent Prezydenta do 

spraw komunikacyjnych Dawid Ger­
gon (39 lat), szybko rozszerza swoje 
wpływy w Białym Domu. Nie jest 
on nowicjuszem, ponieważ pracował 
w Białym Domu za czasów Nixona 
i Forda. Mimo, że nie długo pracuje 
w Białym Domu, ma już dostęp do 
czołowych doradców i prez. Reagana.

i
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
I—....... ZYGMUNT P. ROBIN —

POLACY ZAGRAJĄ 
W "MUNDIALU-82" 

W HISZPANII
Kilkunastu uzbrojonych policjan­

tów pilnuje wejścia do Madryckiego 
Pałacu Kongresów i Wystaw, w któ­
rym mieszczą się biura Królewskiego 
Komitetu Organizacyjnego Piłkarskich 
Mistrzostw Świata “Espania-’82”. Te 
nadzwyczajne środki ostrożności wy­
nikają z prowadzonych tu obrad państw 
sygnatariuszy Aktu Końcowego KBWE.

• ♦ *
Do Madryckiego Pałacu Kongresu 

i Wystaw nie wejdzie się bez dokład- 
dokładnej rewizji, dokonywanej z uży­
ciem telewizji i elektroniki, by na­
stępnie Helena di Stefano (córka wiel­
kiego piłkarza, wprowadzała reporte­
rów sportowych na spotkania z prze­
wodniczącym KKO “Espana-’82” Rai- 
mundo Saporta, sekretarzem general­
nym Benito i dyrektorem Biura Pra­
sowego Jose Maria Calle.

* ♦ *

Po ostatniej odprawie sportowej do­
wiedziano się, że “Królewski” przy 
nazwie Komitetu Organizacyjnego o- 
kreśla, że honorowy patronat nad mi­
strzostwami przyjął król Juan Carlos 
I Bourbon. Jest on wielkim przyja­
cielem sportu, o czym świadczy jego 
fotografia w dresie sportowym. Zdję­
cie to budzi — jak podają depesze — 
szacunek i podziw wśród kibiców, a 
poruszenie czy zgorszenie na mniej 
usportowionych dworach.

» ♦ ♦
Finały “Espana-’82” rozpoczną się 

13 czerwca 1982 r. na stadionie Nou 
Camp w Barcelonie 60-minutową ce­
remonią inauguracyjną. Wymagania 
telewizji transmitujących uroczysto­
ści zmusiły komitet organizacyjny do 
przyjęcia specjalnego scenariusza im­
prezy, bez użycia — tak łubianych 
w Hiszpanii sztucznych ogni i świateł. 
Widowisko otwarcia mistrzostw jest 
starannie przygotowywywane, ale 
bez niszczenia trawy boiska, ostatnie 
próby otwarcia odbędą się trzy ty­
godnie przed piłkarską premierą.

• * ♦
Mecze eliminacyjne rozegrane zo­

staną na siedemnastu stadionach w 
13 miastach: Alicante, Barcelonie, 
Bilbao, Elche, La Corunie, Madrycie, 
Maladze, Owiedo, Saragossie, Sevilli, 
Valencji, Valladolid i Vigo. Ćwierć­
finały zobaczą kibice na dwóch sta­
dionach Barcelony i dwóch Madrytu, 
półfinały w Barcelonie i Svilli, a finał 
odbędzie się na Santiago Benabeu w 
Madrycie.

* ♦ ♦
Przygotowania do “Espana-‘82” moż­

na uznać od strony organizacyjnej — 
jak twierdzą depesze — za skoń­
czone. Świadczy o tym wypowiedź 
prezydenta FIFA, dra Havelange, któ­
ry już w maju ub. r. powiedział, że 
“mistrzostwa mogą zaczynać się 
nawet jutro”. “Chcielibyśmy — mówi 
Raimundo Saporta — zmienić mię­
dzynarodowe wyobrażenia o Hiszpa­
nii. Liczymy, że dzięki finałowemu 
turniejowi wzrośnie znaczenie nasze­
go kraju w świecie”.

♦ * ♦

Te zamierzenia realizują 273 oso­
by z kierownictwa KKO i 42 stałych 
pracowników administracyjnych — 
mówi Manuel Benito. — Działalność 
KKO prowadzona jest w kilku kierun­
kach. Powołano “Mundiespana 82” 
czyli zespół biur podróży i hoteli 
zajmujących się sprzedażą biletów i 
przyjęciem kibiców z całego świata. 
Działa “Ibermundial”, organizacja re­
klamująca i dofinansowująca mistrzo­
stwa środkami uzyskiwanymi ze 
sprzedaży pamiątek ze znakiem mi­
strzostw oraz różnorodnych masko­
tek. Taką oficjalną jest Naranjito, 
czyli chłopiec kopiący piłkę. Wpro­
wadzono do obiegu serię sześciu mo­
net w kilkunastu milionach egzem­
plarzy o łącznej wartości 14,135 mi­
lionów peset, z podobizną króla i sym­
bolami “Espana-’82” na awersie. W 
maju ub. roku poczta wydala dwa 
znaczki wartości 8 i 19 peset. Działa 
loteria mistrzostw.

» » »
Jose Maria Calle przedstawia ułat­

wienia przygotowane dla dziennika­
rzy relacjonujących mistrzostwa. — 
Przygotowano 10,900 stanowisk dla 
dziennikarzy piszących. Telewizja o- 
trzymała 1875 pozycji, a jej komenta­
torzy blisko 9,500 miejsc obserwacji. 
Dla fotoreporterów czeka 1,160 miejsc, 
a ponadto czynnych będzie 540 kabin 
telefonicznych, 239 teleksów i 82 tele- 
foto.

• ♦ ♦
Przy typowaniu zwycięzców oficja­

łowie milkną. Tylko Jose Maria Cale 
próbuje typować czwórkę finalistów. 
Jego faworyci to Brazylia, Argenty­
na, Niemcy Zachodnie i Hiszpania. 
A zapytany przez reportera polskiego 

o polskich pilarzy bez chwili wahania 
odpowiedział, że wygrają eliminacje 
w VII grupie i pojadą do Hiszpanii.

• * ♦ 
rekord Świata 

W SKOKU O TYCZCE
Tyczkarz ZSRR Władimir Polja- 

kow ustanowił rekord świata w skoku 
o tyczce uzyskując na meczu lekko­
atletycznym ZSRR — Niemcy Wscho­
dnie w Tbilisi rezultat — 5,81. Po­
przedni rekord, Francuza Thierry Vi- 
gnerona był gorszy o 1 cm.

♦ * ♦
Inne wyniki w tym meczu uzys­

kano: 400 m — Marta Koch (Niem­
cy Wsch.) — 49,65; dysk — Evelyn 
Jahl (Niemcy Wsch.) — 70,58; 100 
m — Marlies Goehr (Niemcy Wsch.)
— 11.17; 100 m ppł. — Tatiana Ani- 
simowa (ZSRR) — 12.68; w dal — 
Tatiana Skaczko (ZSRR) —6.80; męż­
czyźni: 100 m — Frank Emmelmann 
(Niemcy Wsch.) — 10,16; oszczep — 
Dains Kula (ZSRR) — 85.84; 110 m 
ppł — Thomas Munkelt (NRD) — 13,69.

* * *
Na stadionie Bislet w Oslo roze­

grany został międzynarodowy mi­
ting lekkoatletyczny, w którym wy­
stąpiła również ekipa polska.

♦ ♦ *
W biegu na 100 m ppł zwyciężyła 

Shirley Strong (W. Brytania) — 13,17, 
wyprzedzając Polki Danutę Perkę — 
13.29 i Elżbietę Rabsztyn —13.32.

♦ ♦ ♦
Jedną z najciekawszych konkuren­

cji zawodów miał być bieg na 1500 
m z udziałem rekordzisty świata, 
Steve Ovetta (3:31,36). Tymczasem 
bieg ten zakończył się zwycięstwem 
mało znanego zawodnika amerykań­
skiego Toma Byersa — 3:39,01, który 
wyprzedził Ovetta — 3:39,53.

• * ♦
Zwycięstwo dla Polski wywalczył 

Bogusław Mamiński, który w biegu 
na 3000 m z przeszkodami uzyskał 
najlepszy w tym roku rezultat na 
świecie — 8:21,58. Polak wyprzedził 
Francuza Josepha Mamouda—8:26,83 
i Etiopczyka Hannę — 8:28,22. Dru­
gim polskim lekkoatletą, który od­
niósł zwycięstwo w Oslo był Mariusz 
Klimczyk. Wygrał on konkurs skoku 
o tyczce z rezultatem 5.50.

* ♦ *
W biegu na 5000 m triumfowali 

Bill McChesney (JUSA) - 13:19,39, 
a sławny Etiopczyk Mirrus Yifter 
osiągnął zaledwie 13:47,07.

♦ * *
W ostatniej konkurencji — rzucie 

oszczepem triumfował Mike O’Rourke 
(Nowa Zelandia) — 84.26, wyprzedza­
jąc Boba Roggy’ego (USA) — 83,68, 
Miklosa Nemetha (Węgry) — 82.26 
i Dariusza Adamusa (Polska) — 
80.80. . • *

Oto pozostałe wyniki:
200 m mężczyzn: 1 Wayne Evans 

(USA) - 20,46 ; 2. Allan Wells (W. 
Brytania( — 20,83 ; 3. Marian Woro- 
nin (Polska) — 20,90;

400 m: 1. Berd Cameroon (Jamaj­
ka)-45,24;

Dysk: 1. Ben Plucknett (USA) — 
68,86 ; 2. John Powell (USA)-65,32.

800 m: 1. Harald Schmid (Niemcy 
Zach.) - 1:45,18; 2. Mike Boit (ke- 
nia) — 1:45,59;

Skok w dal: 1. Karl Lewis (USA)
- 8,08; 2. Roy Mitchell (USA) - 
8.03;

400 pł: James King (USA) — 50.04.
800 m kobiet: 1. Madelaine Man­

ning (USA) — 2:00,09 ; 2. Jolanta 
Januchta (Polska) — 2:00,11; 3. Anna 
Bukis (Polska) — 2:0063.

♦ ♦ ♦
MISTRZOSTWA EUROPY 

W KOSZYKÓWCE
Mistrzostwa Europy w koszykówce 

w konkurencji seniorek, juniorek i ju- 
niorów-kadetów rozlosowane zostały 
podczas kongresu Międzynarodowej 
Federacji Koszykówki (FIBA) w Szczyr- 
skim Piesie (Czechosłowacja) w ten 
sposób:

— od 13 do września w Anconie 
(Włochy) w grupie “A” POLSKA, Ju­
gosławia, Finlandia, Włochy, Holan­
dia i Niemcy Zachodnie w kategorii 
seniorek. Polski bronić będą srebrne­
go medalu zdobytego przed rokiem 
w Jugosławii.

— w kategorii juniorek: na Wę­
grzech w m. Kesckemet w grupie 
“B”: POLSKA, Węgry, Hiszpania, 
Francja, Czechosłowacja i Finlandia 
od 16 do 21 września.

— w kategorii juniorzy-kadeci od 
19 do 23 września w grupie “A” w Sa­
lonikach POLSKA, Włochy, Niemcy 
Zachodnie, Grecja, Turcja i Szwecja.

* * *
Dwie czołowe drużyny z każdej gru­

py (w każdej kategorii są grupy “A” i 
“B” wschodzą do półfinału, gdzie wal­
czyć będą systemem “na krzyż” a 
zwycięzcy walczyć będą o złoty me­
dal.

I
JEROZOLIMA — Premier Izraela Menachem Begin, który Blok 
Likud wygrał w wyborach do parlamentu różnicą jednego 
miejsca, w towarzystwie przewodniczącego Narodowej Partii 
Religijnej, Josefa Burga, zaproszonego przez premiera do 
udziału w rządzie koalicyjnym. (UPI)

News From Around The World

Sandra O’Connor — Nominatka 
Reagana Do Sądu Najwyższego

New national coach of Peru is Ale­
jandro Heredia, who replaced Marcos 
Calderon. Heredia was assistant to 
Didi, who coached the Peruvians into 
the quarter-finals of the 1970 World 
Cup in Switzerland. Paul Wolfisburg 
will be in charge of the national team 
after Leon Walker’s resignation.

♦ ♦ *
Uruguayan officials have revealed 

that net profits of the Gold Cup tour­
nament in Montevideo amounted to 
around $5,000,000 for the seven games.

♦ ♦ ♦
Brazil is a candidate to host the 

World Cup in 1994, when it will be 
South America’s turn again. Brazil 
previously organized the event in 
1950. If the United States harbors 
any illusions about its turn before 
the end of the twentieth century, pre­
parations will have to start now.

♦ ♦ ♦
Some are coming home, others are 

leaving. World Cup defender Rodri­
gues Neto is returning to Brazil from 
Quilmes of Argentina to play for In­
ternational of Porto Alegre. By con­
trast, top scorer Laszlo Pusztai and

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNłCA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA

'WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNI EC KI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30 5:00 Po Pot 

W Sobotę od 4:30 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa, 
w Chicago Ojcowie Jezuici Teł. 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornełian Den de OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 1O-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA ł BRONISŁAW 

MROZOWłE

Lajos Kue are leaving Hungary’s 
Ferencvaros for low-classed Eisen- 
stadt in Austria. Uruguayan defender 
Walter Olivera will go to Boca Juniors, 
Argentina, from Penarol and Argen­
tina’s captain Daniel Passarella in­
tends to play in the U.S. after the 
1982 World Cup. Danish midfielder 
Frank Amesen remains abroad by 
switching from Ajax Amsterdam to 
Valencia in Spain.

t ♦ ♦ ♦
Several countries have already 

voted for their Player of the Year. 
In Austria it’s Rapid goalkeeper Her­
bert Fewer; in Rumania, Marcel 
Radacanu.

Ernst Happel will be coach of Ham- 
bwg SV next season. An Austrian 
international, Happel previously was 
in chargae of Feyenoord, FC Bruges 
and the Dutch National Team. At 
present he is with Belgian club Stan­
dard Liege.

German national goalkeeper Toni 
Schumacher has sounded a note of 
sanity in the financial mess of profes­
sional soccer. He just signed a new 
five-year contract at FC Cologne at 
his old salary of about $130,000 per 
year. * * *

Schumacher’s timely warning is be­
ing ignored by clubs that buy expen­
sive players for positions, where they 
do not need them. French champions 
FC Nantes signed Yugoslav striker 
Halilhodzic even though the already 
have international Eric Pecout and 
Bayern Munich, who should be more 
than satisfied with Augenthaler and 
Niedermayer, are ogling Renquin 
(Standard Liege) and Avi Cohen (FC 
Liverpool) for the sweeper position.

♦ ♦ *
Johan Cryuff finally did not play in 

Holland’s 1-0 victory over France in 
the recent World Cup qualification 
game. The reasons: he wanted to 
wear a special jersey marked “Cruyff 
Fashions” and his wife was ill.

Koszt
Spisu Powszechnego

Pracownik naukowy uniwersytetu 
stanowego w Urbana, Robert Ferber, 
który był konsultantem Biwa Spisu 
Ludności w roku ubiegłym podał, że 
ogólny koszt tej akcji pochłonął $1 mi­
liard, czyli $4 na jednego mieszkań­
ca Stanów.

Washington (UPI) — Nominując 
Sandrę O’Connor na stanowisko sę­
dziego Sądu Najwyższego, prez. Rea­
gan zdobył sobie serca dotychczas 
niezadowolonych republikanek i 
jednocześnie rozdrażnił republikańską 
prawicę. Wybór ten potraktowano 
jako niezwykle zręczne posunięcie 
polityczne, którym prezydent zapew­
nił sobie zaufanie, spełniając jedno 
ze swych przyrzeczeń kampanijnych i 
zyskując uznanie tysięcy szerego­
wych republikanów, zwłaszcza kobiet, 
które zapowiedziały otwartą rebelię 
ze względu na pomijanie ich w obsa­
dzaniu wysokich stanowisk rządowych.

Jednocześnie prezydent wytrącił 
ważny argument popleczników ERA, 
którzy twierdzili, że wprowadzenie do 
konstytucji poprawki o równości 
kobiet jest konieczne chociażby ze 
względu na nieprzyjazne nastawienie 
rządu Reagana do przedstawicielek 
płci pięknej.

Nominacja rozwścieczyła nato­
miast łatwo wpadającą w rozdrażnie­
nie Moral Majority, która zapowie­
działa wystąpienie przeciwko wejściu 
O’Connor do Sądu Najwyższego, 
powołując się na jej stanowisko wobec 
ERA i przerywania ciąży. Zasiadając 
w senacie stanowym Arizony, pani 
O’Connor wyraziła poparcie dla ruchu 
kobiet oraz wypowiedziała się za prze­
rywaniem ciąży. Faktycznie, O’Con­
nor głosowała za legalizacją zabiegów 
w przypadku gwałtu lub stosunku 
kazirodczego, przeciwstawiła się 
zakazowi przeprowadzania zabiegów 
w szpitalach stanowych. Popierała 
prawa kobiet bez uczucia potrzeby 
rozpętywania głośnej akcji w tej spra­
wie. Arizona jest jednym ze stanów, 
które nie ratyfikowały ERA.

Mówiąc krótko, Reagan znalazł 
kobietę wykazującą zasadnicze prze­
konania konserwatywne, wierzącą, że 
rola sędziego polega na interpretacji 
prawa, a nie na jego zmienianiu i 
wprowadzaniu nowych praw.

Nawet Eleonor Smeal, przewodni­
cząca Krajowej Organizacji Kobiet 
wyraziła zadowolenie z nominacji 
O’Connor, twierdząc, że jako pierw­
sza kobieta w 191-letniej historii Sądu 
Najwyższego, stanie się óna symbo­
lem odzwierciedlającym zwycięstwo 
ruchu kobiet. Sądzi ona, że w przy­
szłości rząd będzie mianował na wyso­
kie stanowiska coraz więcej kobiet, 
które wykazują niemniejsze zdolności

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K76366 on the 22nd day of 
June, 1981.
under the Assumed Name of “Pomoc,” 
with the place of business located at 
2546 N. Sawyer Ave., the true name 
and residence address of owner is: 
Bernard Glanc, 5905 W. Church St., 
Morton Grove, Ill. 60053.

POWIELACZE
Na które możecie sobie pozwolić. Są to prze­
robione i gwarantowane maszyny do kopio­
wania, znanych marek, które mogą w pełni 
zaspokoić Wasze potrzeby biurowe. Sprzeda- 
jemy bez pośredników po bardzo zniżonych 
cenach. Obsługa na żądanie przez składy, 
które je sprzedają. Dzwońcie do Repo Depot 

878-0528 

zawodowe i percepcyjne niż domi­
nujący w polityce mężczyźni.

Ogłaszając swą decyzję, prez. Rea­
gan powiedział, że Sandra O’Connor 
jest osobą o wysokim intelekcie, poś­
więceniu sprawom publicznym, 
umiarkowaną, postępującą zgodnie z 
sumieniem, nie kierującą się prze­
słankami ideologicznymi.

Przypuszcza się, że nominacja zos­
tanie szybko zaaprobowana przez 
Kongres. O’Connor, aktywna republi- 
kanka, która brała udział w kampanii 
wyborczej Nixona w 1972 roku, ukoń­
czyła studia prawnicze w 1953 roku 
na uniwersytecie Stanford. Była trze­
cią na liście najlepszych studentów w 
tej samej grupie, w której prowadził 
prym obecny sędzia Sądu Najwyższe­
go William H. Rehnquist. Po kilku 
latach w legislaturze stanowej Ari­
zony, O’Connor wygrała wybory do 
sądu powiatu Maricopa w 1974 roku. 
4 lata później gub. Bruce Babbitt (D.) 
nominował ją na sędziego stanowego 
sądu apelacyjnego. Sekretarz praso­
wy gub. Babbitt, Jim West, bardzo 
wysoko ocenił zawodowe kwalifikacje 
O’Connor. Prawnicy z Arizony uważa­
ją ją za sędziego o poglądach umiar- 
kowano-konserwatywnych, wyróżnia­
jącej się niezależnymi ocenami. Po­
dobne cechy charakteryzowały jej

Sędzia Sandra O’Connor

poprzednika, Pottera Stewarta. “San­
dra O’Connor w całej rozciągłości 
będzie drugim Stewartem” — mówią. 
Pomagała w opracowaniu ustawy o 
karze śmierci, opowiada się za ogra­
niczeniem dostępu do sądów federal­
nych, domagając się zwiększenia 
użycia sądów stanowych, jest prze­
ciwna wyłączaniu “nielegalnie” zdo­
bytych przez policję dowodów prze­
ciwko przestępcy. Mimo, że głosowała 
za przeprowadzaniem zabiegów usu­
wania ciąży w szczególnie trudnych 
przypadkach, w rozmowie z prezyden­
tem przyznała, że sama czuje do 
takich praktyk wstręt i wierzy, że 
można je ograniczyć przepisami 
prawnymi.

Demokraci niemal jednomyślnie 
poparli jej nominację. “Nie widzę 
żadnego problemu w zatwierdzeniu 
nominiacji przez demokratów. Pewne 
kłopoty mogą robić prawicowi ekstre­
miści, tacy np. jak sen. Jesse Helms 
(R.-N.C.)” — oświadczył zastępca 
przywódcy demokratów, Alan Grans- 
ton (Calif.).

Helms ze swej strony powiedział 
.reporterom UPI, że nie chce przed­
wcześnie oceniać p. O’Connor, dodał 
jednak, że “w przypadku, kiedy uzna, 
że nie kwalifikuje się na to stanowisko, 
nie zawaha się przed glosowaniem 
przeciwko nominatce”.

Konserwatyści senackiego Komite­
tu Prawnego, Bob Dole (R. Kan.), 
Paul Laxalt (R.—Nev.), Orrin Hatch 
(R. Utah) i Barry Goldwater (R. Ariz.) 
powiedzieli, że prez. Reagan jest 
zadowolony ze stanowiska w sprawie 
przerywania ciąży. “Reagan jest prze­
konany, że O’Connor jest osobiście 
przeciwna takim zabiegom i że zgod­
nie ze swą pozycją będzie głosowała 
w Sądzie Najwyższym” — poinformo­
wał Hatch, wyrażając przekonanie, 
że O’Connor najprawdopodobnej 
wyjaśni komitetowi swe prawdziwe 
stanowisko w tej sprawie.

Członek komitetu, Howell Heflin (D. 
Ala.), były szef stanowego sądu naj­
wyższego po rycersku wytłumaczył 
dlaczego popiera nominację kobiety: 
“Kobiety mają nieco inne spojrzenie 
na sprawy, są np. ogólnie serdecz­
niejsze i powiedziałbym bardziej 
współczujące”.

O’Connor jest małżonką prawnika z 
Phoenix, Johna Hay O’Connor III oraz 
matką trzech synów.

Mieszkańcy Joliet 
Walczą Ze Szpakami

W Joliet w tym roku mieszkańcy 
mają problem ze szpakami, które w 
ilości tysięcy zagnieździły się na miej­
skich drzewach. Musiano ściąć 22 
zdrowe, 60-stopowe drzewa, aby po­
zbyć się natrętów.

Książka napisana z miłości do Ojca Świętego i Kościoła, t 
[ którą czyta się ze łzami w oczach!

OSTATNIA OKAZJA!
Jeszcze tylko 500 sztuk 

wielkiej książki p.t.: 

JAN PAWEŁ II 
PIERWSZY POLAK PAPIEŻEM

Książka mająca 320 stron druku zawiera 16 stro­
nicową kolorową wkładkę i 79 ilustracji czarno-białych.

Będąc bodajże najbogatszą w treść książką poświę­
coną OJCU ŚWIĘTEMU JANOWI PAWŁOWI II, a także 
papiestwu i problemom nurtującym współczesny Ko­
ściół, została bardzo życzliwie przyjęta przez jej czy­
telników i recenzentów prasy polskiej po obu stronach 

i Atlantyku. Kardynał Jan Król z Filadelfii napisał, że 
jest to historyczna i najbardziej wiernie oddana w treści 
książka o OJCU ŚWIĘTYM JANIE PAWLE II. O jej 
wartości mówi i to, że miała ona także wydanie 
australijskie i że w tym roku ma się ukazać w wydaw­
nictwie poza cenzurą w Polsce.

Brak księgarń polskich w wolnym świecie utrudnia 
dotarcie książki do niejednej rodziny polskiej.

Apelujemy więc do wsystkich Rodaków o pospie­
szenie się z zamówieniem tej historycznej wielkiej 
książki, która jest jedną z symboli naszych czasów 
i stanowi cenny skarb dla każdego Polaka.

Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 
$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.

Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 [ 

( r-\ Na C.O.D. Nie Wysyłamy j—
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zmie-

Al-
Eu-

Śp. Ludwik Drozd
Dyrektor i Marszałek Grupy 77, 

ZNP, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
2-go lipca, 1981 r., w starszym wieku. 
Pogrzeb odbył się dnia 6-go lipca 
1981 r., z zakładu pogrzebowego Kra- 
śniewskiego, w Cicero, 111. Żałobna 
Msza św. odprawiona została w ko­
ściele św. Walentego w Cicero. Zwło­
ki zmarłego pochowane zostały w 
mauzolemu Zmartwychwstania Pań­
skiego, w Justice, ni.

Sp. Ludwik Drozd należał do wielu 
innych organizacji polonijnych. Był 
członkiem Klubu Realności w Cicero, 
Dl. Był żołnierzem Brygady Karpa­
ckiej i członkiem SWAP, PI. Nr 10. 
Sp. Ludwik Drozd odznaczony był 
kilkoma odznaczeniami polskimi i 
brytyjskimi, w czasie drugiej wojny 
światowej. Cześć Jego pamięci 1

mieszkańców tych rejonów guberna­
tor nie godził się na taką akcję.

W piątek, ze względu na zapowiedź 
departamentu, musiał zmienić zdanie.

Mieszkańcom doradzono opuszcze­
nie domostw na czas akcji zatruwania 
szybko rozmnażającej się muchy cy­
trusowej.

Dzisiaj z helikopterów posypie się 
środek chemiczny “malathion” w po­
wiatach Santa Clara, San Mateo i 
Alameda. Hodowcom przypomniano 
o zebraniu owoców z drzew przed 
rozpoczęciem odkażania. Tym, którzy 
zignorują polecenie grozi kara do $500 
grzywny i pół roku więzienia.

CORMEDLLES-EN- VEXIN, FRANCJA. — Stephen Ptacek, 28, 
z Colorado, jako pierwszy przeleciał nad kanałem La Manche 
samolotem napędzanym energią słoneczną. Na zdjęciu S. Ptacek 
przed startem. (UPI)

Operacja
Na Siostrach Syjamskich
Chapel Hill, N.C. (UPI) - W 18 

godzin po przyjściu na świat, sio­
stry syjamskie zostały poddane ope­
racji. Dziewczynki posiadały wspól­
ną wątrobę. Rozdzielono ją na pół. 
Pozostałe organy były nienaruszone. 
Każda z bliźniaczek czuła się po 
operacji stosunkowo dobrze. Dziew­
czynki ważyły wspólne niecałe 5 fun­
tów. Operacja uznana przez lekarzy 
za “mało skomplikowaną” trwała 3 
i pół godziny.

Matką sióstr syjamskich jest 32- 
letnia kobieta, ojciec ma 39 lat. Pa­
ra ta posiada już jednego 3-letniego 
syna.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Bronisław Malsen
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 11-go lipca 1981 roku, o 
godzinie 5:45 nad ranem w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie dię w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Robert Bellarmine, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Maniak), żona; 
Dariusz i Artur, synowie; (Szcze­
pan i Anna Malsen, brat i brato­
wa; Kazimiera i Staniław Bilas i 
Katarzyna, siostry i szwagier, sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki i 
bratanice w Polsce); wraz całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Sypowie,

Telefon 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
do którego przyjechał w ub. tygodniu 
z Libanu, gdzie konferował z prez. 
Eliasem Sarkisem oraz przywódcą 
muzułmańskiej lewicy. Przypuszcza 
się, że dzisiaj również dojdzie do 
spotkania McFarlane’a z Beginem i 
Shamirem, celem ustalenia granic 
użycia amerykańskiej broni przez Iz­
rael. Washington wstrzymał wysyłkę 
myśliwców F-16 do Izraela po zbom­
bardowaniu przez Izraelczyków reak­
tora atomowego w Iraku w dniu 7 
czerwca. Akcja ta spotkała się z 
potępieniem całego świata. Zgodnie 
z planem w najbliższy piątek ma 
Odlecieć do tego kraju 6 F-16. Przed 
tym terminem USA pragną doprowa­
dzić do rozwiązania kontrowersji.

W niedzielę gabinet Begina dysku­
tował w sprawach bezpieczeństwa. 
Poruszono temat dostaw broni z 
USA i rozmów o autonomii dla Pa­
lestyńczyków.

Wypowiedź wiceministra obrony 
Mordechai Zippori była odzwiercie­
dleniem wcześniejszej wypowiedzi 
Begina. “Nie mamy zamiaru zejść 
poniżej ograniczeń, jakie narzucili­
śmy sobie do tej pory. Wszystko, 
co robimy przy użyciu amerykań­
skiej broni, jest legalne i usprawie­
dliwione. Nasze działania, łącznie ze 
zbombardowaniem irackiego reakto­
ra są ściśle samoobronne. Dlaczego

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Balbina Bochenek 
(z domu Niziołek) 

(żona śp. Franciszka, matka 
śp. Thaddeus, śp. Benedict, 
[śp. Estelle] i śp. Florian)

Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca św. przy par. św. Brunona, 
Royal Neighbors of America Camp 
#7122, Ladies Auxiliary of Our Lady 
of Good Council i Auxilian of the 
LaSalette Fathers, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, 
ópatrzona św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca 1981 roku, o godzinie 
8-ej wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
S. Archer Ave., narożnik Keeler, 
do kościoła św. Brunona, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary Ann (Peter) Cholewa, Matt­
hew (Erika) i Eleanore Bochenek, 
córka i zięć, syn i synowe; 10 
wnucząt; 3 prawnucząt; Mary Kli­
mas, szwagierka; Wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tralnego, zwołał konferencję praso­
wą, z udziałem dziennikarzy krajo­
wych i zagranicznych, aby przedsta­
wić swoje przewidywania i... ostrze­
żenia.

Bratkowski jest przeświadczony, że 
zwolennicy reform, a więc procesu, 
który nie da się ani zatrzymać ani 
tym bardziej odwrócić, odniosą na kon­
gresie imponujące zwycięstwo. Prze­
widuje on, że na 1964 delegatów —1700 
opowie się za Kanią i że w ten sposób 
Stanisław Kania i szef rządu Woj­
ciech Jaruzelski wyjdą z kongresu 
z umocnionym zakresem władzy i 
prestiżem.

Niemniej jednak Bratkowski ostrze­
ga, że “różnego rodzaju grupki par­
tyjne są gotowe zakłócić obrady kon­
gresowe i działać hamująco na umiar­
kowanych”. Bratkowski w pierwszym 
rzędzie miał na myśli “twardogło- 
wych” konserwatystów, którzy wpraw­
dzie są słabi liczebnie, ale którzy 
liczą na poparcie moskiewskie. Brat­
kowski przyznał, że od czasu skiero­
wania listu-szantażu do komunistów 
polskich, “twardogłowi” odnieśli pew­
ne sukcesy.

Bratkowski wskazał na przemiany, 
jakie zaszły w układach polskich 
i stwierdził, że takie zebrania partyj­
ne, jakie ostatnio odbywały się w Pol-

Dwanaście Tawern 
Otwartych Ponownie 
Karem Petitte, komisarz miejski do 

spraw usług, poinformowała, iż 12 
spośród 41 tawern zamkniętych przed 
kilku dniani z polecenia mayora Byr­
ne, w wyniku przeprowadzonych in­
spekcji, zostało ponownie otwartych.

Z ogólnej liczby 25 tawern, które 
domagały się przeprowadzenia po­
nownej inspekcji, 13 pozostaje nadal 
zamkniętych, z powodu “mniej zna­
czących” — jak stwierdziła Petitte 
uchybień w zakresie przepisów miej­
skich.

Petitte oświadczyła, że w miarę, 
jak wpływać będą aplikacje o ponow­
ne przeprowadzenie inspekcji tawern, 
władze miejskie zamierzają wysłać 
w ciągu bieżącego tygodnia inspek­
torów, którzy sprawdzą, czy istnieją 
nadal zarejestrowane uprzednio wy­
padki naruszenia przepisów miej­
skich. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja 
i córka moja, śp.

Michalina Kiewlicz 
(z domu Cynkiel) 
(córka śp. Zofii) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca 1981 roku, o godzinie 
3-ej po południu, przeżywszy lat 34.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a tamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Ryszard, mąż; Michał, ojciec; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

Telefon 421-5800.

Dochodzenia 
w Sprawie Personelu 

Gub. Browna
Sacramento, Kalif. (UPI) — Sta­

nowa komisja kontrolna wszczęła do­
chodzenia przeciwko personelowi gub. 
Edmunda G. Browna jr., który po­
dobno pragnął zachować w tajemni­
cy fakt użycia komputerów stano­
wych podczas jego kampanii prezy­
denckiej do sporządzenia listy jego 
zwolenników politycznych.

Komisja zwróciła się do prokura­
tur w Sacramento i Los Angeles 
z prośbą o rozpoczęcie śledztwa w ce­
lu sprawdzenia czy personel, który 
zniszczył listy z adresami adnota­
cjami na temat przekonań politycz­
nych, postępował legalnie.

Dyskretni 
Dżentelmeni

Mote Rio, Kalif. (UPI) - Dzie­
siątki demonstrantów zebrały się pod 
eksluzywnym klubem dla mężczyzn 
w powiecie Redwood w Kalifornii, 
aby zaprotestować przeciwko dyskry­
minacji kobiet. “Bohemian Club”, do 
którego należą “możni i silni tego 
świata” łącznie z prez. Reaganem, 
członkami rządu i byłym prez. For­
dem w ogóle nie zatrudnia kobiet, 
nawet w charakterze kelnerek.

Różnorodne organizacje twierdzą, 
że w klubie tym zapadają ważne 
decyzje polityczne. Grupy prowa­
dzone przez aktywistów antywojen­
nych, przeciwników broni nuklearnej, 
rasizmu itp. pikietują wejście do klu­
bu. “Chcemy zwrócić uwagę na dzia­
łalność tego klubu, który od początku 
wieku działa w całkowitej tajemnicy. Na 
jego posiedzeniach zbierają się ludzie 
profitujący z wojen, zbrojeń nuklear­
nych i ludzkiej biedy” — mówią 
organizatorzy demonstracji.

Począwszy od Calvina Coolidge’a 
każdy republikański prezydent USA 
był członkiem Bohemian.

Ostatnio władze stanowe Kalifor­
nii wystąpiły na drogę sądową prze­
ciw klubowi domagając się zatrud­
nienia kelnerek zarówno w siedzibie 
w śródmieściu San Francisco jak i 
na przedmieściu, zarzucając mu dys­
kryminację na podstawie płci.

Klub nie wydaje się traktować ca­
łej sprawy z wielką powagą, tłuma­
cząc, że jednym z powodów jest . . . 
obrona prawa członków do oddawa­
nia moczu pod drzewo bez obawy, 
że będą na tym przyłapani przez 
przedstawicielki płci pięknej.

Akcje 
Sabotażowe 

Na Kubie
Miami. (ST) — Mimo aresztowa­

nia grupy wysłanej w celu dokona­
nia zamachu na F. Castro, drugi 
skład komandosów infiltruje Kubę, 
by zniszczyć tamtejszy przemysł, 
transport i komunikację i ostatecznie 
doprowadzić do upadku komunistycz­
nego prezydenta — oświadczył przy­
wódca kubańskich uchodźców, Ub- 
berto Alvarado, szef militarnej orga­
nizacji z rejonu New York-New 
Jersey, “Alpha 66”.

W niedzielę rząd kubański poinfor­
mował o aresztowaniu w dniu 5 lip­
ca 5 mężczyzn trenowanych w USA 
i zaopatrzonych w amerykańską 
broń.

Przedstawiciele FBI w Washingto­
nie powiedzieli, że biuro rozpocznie 
dochodzenie w sprawie ewentualnego 
przekroczenia tzw. Prawa Neutralno­
ści, które zabrania prywatnym oby­
watelom prowadzenia “polityki za­
granicznej” na własną rękę.

Alvarado i inni przywódcy “Alpha 
66” donieśli, że zatrzymani przez 
władze kubańskie komandosi należe­
li do oddziału organizacji z Miami, 
wysyłającej na Kubę specjalistów od 
sabotażu. Grupa ta w dniu 9 gru­
dnia dokonała zamachu na kapitana 
tajnej policji kubańskiej, Roberto 
Campos Femadez.

Joseph W. Mieszała
(MILLER)

(mąż śp. Eugenia [z domu Mocarski], brat śp. Sy
Członek Polish Musicians Alliance of America, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca 1981 roku, o godzinie 11:30 przed południem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go lipca, o godzinie 9:00 rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 Milwaukee Ave., do kościoła św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tom (Lois), Pat Jimmie (Candy), Debbie i Joey, dzieci; Jennifer, 
i Kevin, wnuczka i wnuk; Casey (Cięta), Steve, Sue (Don) Kryshal, John 
(Sally), Helen (Mitch) Rybka, Irene Pulak, Stanley, Chester (Bernie), 
Frank (Norma) i Mike (Dolores), bracia i siostry, bratowe i szwagrowie; 
Anna Loranz, Tony (LIII) Mocarski, Francie (Hank) Sobieski i Eddie 
(Beatrice), szwagrowie i szwagierki; Sally Baker i Francine Kolcz, naj­
droższe znajome; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski. 
Telefon 774-0366.

Ucieczka 
“Wzorowego 

Więźnia”
Trenton, N.J. (UPI) — Policja po­

szukuje zbiegłego więźnia, 23-letniego 
Zlatko Mujadzica, który uciekł w nie­
znanym kierunku podczas dorocznej 
wycieczki na plażę. Przywilej ten jest 
przyznawany młodym przestępcom w 
nagrodę za wzorowe zachowanie.

Zbieg ubrany jest w koszulę w nie- 
biesko-biale paski, czarne sztruksowe 
spodnie i czerwone kąpielówki.

Po jego ucieczce stanowy komisarz 
więziennictwa wstrzymał chwilowo 
wszystkie wycieczki rekreacyjne.

Mujadzic, imigrant jugosłowiański, 
był objęty programem dla wybranej 
młodzieży odsiadującej wysokie kary 
więzienia.

Wyrok dożywotniego więzienia do­
stał w 1976 r. za pobicie na śmierć 
kolekcjonera złota i srebra, 67-let- 
niego Edwarda Klemzaka. Mujadzic 
zmusił go do pokazania skrytki do­
tkliwie zaciskając ciało ofiary obcę­
gami, po czym pobił go używając 
do tego celu jego własnej laski.

Opiekun przestępcy, Arthur Amaral, 
pełniący obowiązki dyrektora usług 
socjalnych, został zawieszony w wy­
konywaniu obowiązków.

Przedstawiciele więzienia poinfor­
mowali, że Mujadzic był “modelowym 
więźniem” o “pozytywnym profilu 
psychologicznym,” nigdy nie stwa­
rzającym problemów.

W maju ub. roku za przykładne 
zachowanie przesłano go do więzienia 
o minimalnym zabezpieczeniu, w 
Yardville. Codziennie wychodził poza 
jego mury pracując jako pomocnik 
nauczyciela w szkole dla upośledzo­
nych umysłowo w Instytucie Edwarda 
Johnstone.

Zmarł Aktor 
Eugeniusz Fulde

11 czerwca zmarł w Krakowie 
geniusz Fulde, wybitny aktor, świetny 
pedagog, którego publiczność kra­
kowska pamięta ze znakomitych 
kreacji w Starym Teatrze i w Teatrze 
im. J. Słowackiego. Współpracował 
także z teatrem telewizji i teatrem 
radiowym. Był aktorem wyrazistym, 
dbającym o realistyczny wizerunek 
odtwarzanych przez siebie postaci, o 
dokładność rysunku psychologiczne­
go, ich gestu, materialności świata, 
w którym się poruszały. Przez wiele 
lat prowadził owocną działalność pe­
dagogiczną w Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej w Krakowie, jako 
profesor, dziekan i rektor. Zyłlat 70.

Kongresmeni 
Nie Otrzymają 

Podwyżek
Washington. (UPI) — Członkowie 

Izbowego Komitetu Przyznawania 
Funduszy, choć z pewną niechęcią, 
głosowali za utrzymaniem uposażeń 
kongresowych na obecnym poziomie. 
Powodem rezygnacji z podwyżek jest 
program cięć budżetowych.

Kongresmeni otrzymują $60,662 ro­
cznie; gdyby ustawodawcy nie zgo­
dzili się na utrzymanie aktualnego 
pułapu wynagrodzeń, ich pensje ato- 
matycznie podskoczyłyby o 22%.

Komitet zaaprobował również bud­
żety dla Dept. Rolnictwa, Dept. 
Skarbu, Poczt i innych agencji fe­
deralnych, łącznie z Biurem Kierow­
nictwa i Budżetu, na czele którego 
stoi David Stockman, główny archi­
tekt rządowych cięć budżetowych.

Jego agencji przyznano o $4.7 miln. 
mnież niż zażądał.

Dwa Naloty Izraela 
na Liban

więc mielibyśmy cokolwiek 
niać?” — zapytywał Zappori.

Po posiedzeniu gabinetu, minister 
spraw wewnętrznych Izraela, Yosef 
Burg oświadczył, że w przyszłym 
miesiącu Izrael podejmie zawieszone 
od dawna rozmowy o autonomii dla 
Palestyny.

Szef Palestyńskiej Organizacji Wy­
zwolenia, Yassir Arafat zarzucił Sta­
nom Zjednoczonym odpowiedzialność 
za atak Izraela na reaktor w Ira­
ku i oświadczył, że Arabowie nie od­
powiedzieli na tę akcję w dostatecz­
nym stopniu. Pro-libański magazyn 
Al-Moukif Al-Arabii określił atak ja­
ko “czysto amerykański”, przepro­
wadzony dzięki amerykańskiej broni, 
technologii i samolotom wojennym. 
Zapytany czy obecność Habiba w 
tym rejonie powstrzyma Izrael przed 
atakami na Liban, Arafat odpowie­
dział: “Sądzę, że po nalocie na 
Irak misja jego straciła znacze­
nie”.

Palestyńska agencja WAPA donio­
sła, że wczorajszy nalot Izraelczy­
ków na tereny libańskie spowodował 
śmierć trzech cywilów i zranienie 17 
innych. Przywódcy PLO sądzą, że 
Izrael przygotowuje operacje na dużą 
skalę skierowaną przeciwko Pales­
tyńczykom. Twierdzą oni, że wobec 
tego organizacja musi skoncentro­
wać się raczej na uzbrojeniu niż na 
dyplomacji. “Czeka nas rok ciężkich 
walk, które mogą zmienić metody 
naszej pracy, musimy przygotować 
się na najgorsze” — oświadczył do­
radca polityczny Arafata, Hani 
Hassan.

Jak Nabyć Sos?
Washington (UPI) — Sen. William 

Proxmier (D.-Wis.), przyznał nagro­
dę “złotego runa,” armii US za wyda­
nie $6,000 na opracowanie sposobu na­
bycia sosu “Worcestershire,” którego 
cena detaliczna wynosi $1.50 za butelkę. 

Proxmire zaproponował zmianę ty- 
tyłu raportu “specyfikacja federalna: 
Worcestershire sauce,” na “Wszystko 
co chciałbyś wiedzieć o sosie Wor­
cestershire, ale nigdy nie chciało by 
ci się zawracać sobie tym głowy.” 

Raport zawiera szczegółową anali­
zę składu chemicznego sosu, zajmuje 
się takimi “problemami,” jak wła­
ściwe umieszczenie zakrętki, czy na­
klejki na butelce. Sen. Proxmire przy­
zna je swą “nagrodę” za karygodne 
marnotrawstwo funduszy federal­
nych.

Cenzor Chce Okroić 
“Człowieka z Żelaza”
Warszawa. (DP) — Biuletyn NSZZ 

“Solidarność — Mazowsze” ogłosił, 
że władze PRL domagają się ocen­
zurowania filmu “Człowiek z żelaza” 
przed wyświetlaniem go w Polsce. 
Jak wiadomo, film ten, reżyserii 
Andrzeja Wajdy, zdobył pierwszą na­
grodę na festiwalu w Cannes. Fabu­
ła jego jest oparta na wydarzeniach 
w lecie ub.r.

Władze chcą usunięcia z filmu wszy­
stkich fragmentów dotyczących bru­
talności milicji oraz monopolu komu­
nistów na rządy krajem.

Biuletyn oskarżył też rząd o pró­
by wycofania się z zobowiązań zła­
godzenia cenzury.

Generalna Próba Sił w PZPR 
see, w innych krajach bloku wschod­
niego byłyby rozpędzone przez policję 
polityczną lub skazane na działanie 
w podziemiu.

Dojrzale społeczeństwo polskie ma 
pełną świadomość, że liberalizacja w 
narzuconych Polsce warunkach musi 
mieć pewne granice. Bratkowski wska­
zał na siebie i na swój skrajny libera­
lizm, który sprawił, że kierownictwo 
partyjne usiłowało w pewnej fazie 
usunąć go z partii, czemu przeszko­
dziła jego szeroka popularność, ale z 
kolei ten sam skrajny liberalizm 
sprawił, że nie został on wybrany na 
kongres partyjny.

Bratkowski wyraził nadzieję, że 
polski proces reform, powiązany z 
wolnymi związkami “Solidarności”, 
stanie się laboratorium doświadczal­
nym dla innych państw komunistycz­
nych.

W piątek, na ostatniej przed roz­
wiązaniem sesji komitetu centralne­
go, postawiono wniosek, aby zbadać 
działalność b. premiera Piotra Jaro­
szewicza i ustalić, w jakim stopniu 
dopuścił się “przestępczych” uchy­
bień.

Postawiono też wniosek, aby Ed­
warda Gierka, Edwarda Babiucha i 
kilkunastu innych dygnitarzy poprzed­
niego reżymu pozbawić wszystkich 
nadanych im odznaczeń i honorów.

Walka z Muchą 
“Cytrusową”

Palo Alto, Kalif. (UPI) - Wobec 
ostrzeżenia sekretarza Dept. Rolnic­
twa, J. Block’s że cale zbiory owoców 
w Kalifornii zostaną poddane kwaran­
tannie, gub. Edmund G. Brown wyra­
ził zgodę na przeprowadzenie akcji 
zatrucia tzw. much cytrusowych, któ­
re rozprzestrzeniły się w tamtejszych 
sadach.

Kwarantanna oznacza zakaz wywo­
zu owoców z tego rejonu do innych 
stanów przed poddaniem ich specjal­
nym zabiegom odkażania, inspekcji 
i wydaniem pozwolenia przez specja­
listów. Proces ten kosztowałby Kali­
fornię około $4 mild.

Warzywa i owoce, wśród nich mo­
rele, winogrona, brzoskwinie, czere­
śnie, papryka, owoce cytrusowe i 
pomidory, musiałyby przejść kwaran­
tannę. Rocznie Kalifornia dostarcza 
amerykańskim konsumentom około 
połowy wszystkich warzyw i owoców.

Gub. Brown opowiadał się za walką 
z muchą z ziemi. Kilkakrotnie próby 
nie powiodły się jednak. Dlatego wła­
śnie Dept. Rolnictwa zażądał wysy­
pania na kilkusetakrowy obszar tru­
cizny z powietrza. Wobec opozycji

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek, brat i szwagier nasz, śp.



W Śródmieściu
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży:
Michigan & Randolph 
Randolph & State 
118 N. Clark Street 
127 N. Dearborn Street 
Monroe & Wabsh 
Monroe & State 
State & Adams 
Clark & Adams
(Prosimy wyciąć i zachować)

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i sklepy, 
w których rozprowadzany jest 
Dziennik w południowo-zachod­
niej części miasta według trasy 
kierowncy nr 1 —
1754 W. 17th Street 
1639 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. 23rd Street 
31st & Halsted Street 
3236 S. Morgan Street 
1138 W. 32nd Rd.
2899 Archer Ave. 
2833 S. Archer Ave. 
3663 S. Paulina Street 
3730 S. Paulina Street
1755 W. 38th Street 
2300 S. Sacramento 
22nd & Kedzie 
26th & Homan Ave. 
26th & Pulaski, S.W. 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
47th & Pulaski 
5078 S. Archer Ave. 
4334 W. 51st Street 
4145 W. 47th Street 
4115 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4045 W. 47th Street 
3904 W. 47th Street 
4884 Archer Ave. 
Archer & Kedzie
4600 S. Richmond Street 
4501 S. Sacramento 
2933 W. 43rd Street 
4300 S. Mozart Street 
Archer and Sacramento 
4024 S. Albany Ave. 
4129 S. Archer Ave. 
4456 S. California 
4600 S. Fairfield Ave. 
4630 S. Rockwell Street 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
51st & Damen Ave.
1957 W. 51st Street 
1738 W. 51st Street 
5100 S. Paulina Street 
N.W. 51st & Ashland 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave. 
47th & Ashland Ave. 
4627 S. Hermitage 
1658 W. 47th Street 
1758 W. 47th Street
4800 S. Wood Street
4801 S. Wolcott 
5100 S. Western 
2744 W. 55th Street 
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
3803 W. 55th Street 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pulaski 
5806 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. S. 59th Street 
5725 Archer Ave. 
5144 S. Long Ave. 
6150 W. Archer Ave. 
6229 W. 63rd Street 
6400 W. 63rd Street 
6456 Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
7147 Archer Ave. 
6424 S. Pulaski*
Jeśli mieszkasz na południowej 
stronie w pobliżu niżej poda­
nych agencji i pragniesz by 
chłopak przynosił Ci Dziennik 
do domu, wstąp osobiście lub 
zadzwoń na jeden z podanych 
numerów.
A & K NEWS Agency 
3058 W. 47th St.
Tel. LA 3-3035____
BRIGHTON PARK NEWS 
2831 W. 38th St.
Tel. LA 3-7698 ___
GAGE PARK NEWS 
2504 W. 51st St.___ RE 7-9559
ELSDON NEWS AGENCY 
5704 S. Kedzie Ave. 436-2038 
WEST LAWN NEWS AGENCY 
6312 S. Pulaski Rd. 582-2771 
BOULEVARD NEWS 
1838 W. 47th St. LA 3-7745 
(Prosimy wyciąć i zachować)
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jf Praca Męska ★ Koatraktorzy

Wystawa w Muzeum Mazowieckim

in

Malowanie

★ Naprawa TV

Lekcje

Praca Żeńska

★ Pomoc Domowa

Do Wynajęcia

Praca

Praca Żeńska

MASZYNISTA★ Praca Męska

all

276-1760

4517 W. THOMAS

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

pricing and section wk. Ref.

FURNITURE COMPANY

KOBIETA w średnim wieku, przyj- 
mie sprzątanie w domu. 235-3199.

ZATRUDNIĘ Kuśmierza. 463-0545 
lub 772-4940.

WSZELKIE PRZERÓBKI 
I ODNOWY

Musi umieć operować na tokar­
ce, frezarce i szlifierce. Godziny 
nadliczbowe. Dobre warunki 
pracy.

Płock (29 czerwca) — 40-lecie mę­
czeństwa abpa A. J. Nowowiejskiego 
i 100-lecie jego święceń kapłańskich 
diecezja płocka uczciła wystawą. Zlo­
kalizowano ją w Muzeum Mazowiec­
kim położonym w Płocku naprzeciw 
katedry, mieszczącym się w byłym 
zamku królewskim, byłym opactwie 
benedyktyńskim, byłym Seminarium 
Duchownym i byłej szkole organis­
towskiej, te 4 instytucje w biegu 
historii tam się znajdowały. Dyrek­
cja Muzeum bardzo chętnie zgodziła 
się na tę wystawę, a pracownicy 
Muzeum dali w nią duży wkład pra­
cy.

Duszą wystawy jest ks. dr. Michał 
Grzybowski, który pracowicie zebrał 
eksponaty — pamiątki z całej die­
cezji. Duże afisze rozlepione po mie­
ście z charakterystyczną dzwonnicą 
(wieżą zegarową), której dolną par­
tię stanowią mury postawione przez 
Kazimierza Wielkiego, podając tytuł 
wystawy: “Zycie i dzieło arcybisku­
pa A. J. Nowowiejskiego 1858-1941”. 
Wystawa mieści się w 3 salach, zo-

4868 N. Clark
Cali 334-3080

Ask for Mary McKinney

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz wykonujemy wszelkie prace re­
montowe................................ 286-0864

PARYŻ — Mer Paryża Jacques Chirac odsłania tablicę z nazwą 
placu, poświęconego pamięci generała Pattona. Z lewej wnuczka 
generała, Margaret________ ________________________ (UPI)

EXP’D. AUTO BODY 
CLEAN UP MAN 

BARNES USED CARS 
2125 N. CICERO AVE.

237-2272

• Dachy
• Siding
• Ścinanie Drzew

BABY SITTER needed at my house.
478-8155

UMEBLOWANE SYPIALNIE 
TYGODNIOWO lub MIESZIĘCZNIE 
Codzienny serwis hotelowy. 24 go­
dzinna obsługa telefoniczna. Przy­
stępne ceny.

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee Ave. 

Tel.: 384-7611
Dzwonić w Godzinach 9 Rano 

do 12:30 w Południe

ODDAM MAŁE pieski pokojowe. 
278-7375

SEWING ROOM SUPERVISOR
5 years exp. required to manage 26-30 
sewing operators. Must know produc­
tion, 
req. 

TOOL & FIXTURE MAKER
Needed for welding fixture forming 
dies, etc. Must be experienced in wire 
products. Will consider retiree or part 
time worker.

CALL BOB
451-2020

Zaginął polski paszport na nazwisko: 
Mieczysław Choroszynski. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 

351-9800

LITTLE SISTERS OF THE POOR 
CENTER FOR THE AGING 

2325 N. Lakewood Ave.
Chicago, IL 60614

Has immediate openings for: RN’S, 
LPN’S, Nurses Aides, Dietary Aides, 
Housekeepers. Full time or part time 
positions. Excellent working condi­
tions. Good benefit package.
Please Apply Personnel Department 

935-9600

PROGRAMMER/OPERATOR
IMMEDIATE OPENING FOR 

BASIC PROGRAMMER/OPERATOR 
Send Resumes to: 

BARKER CHEMICAL CO.
2500 S. Senour • Chicago 60608

LEARN TO BECOME A DIESEL 
TRACTOR TRAILER DRIVER. 
Through our accredited school.

Job placement assistance.
Call in English or Polish

656-0023

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR 

B & S, some Traub exp. nec.
• ACME Gridley operator also wanted 

Top wages & benefits.
L. D. REDMER SCREW PRODUCTS CO.

515 Thomas Drive
595-0404 Bensenville

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych, z żarnie . •' aniem 

lub bez.
WYNAGRODZENIE $150—$ GO- 
DNIOWO. Muszą mówić trosz* ę po 
angielsku, albo być chętne do nauki. 

POLONIA EMPLOYMENT AGENCY 
5356 N. Milwaukee • 792-1343
Zgłaszać się osobiście 10 rano — 5 ppł., 

lub dzwonić o każdej porze.

HAIRDRESSERS
FOLLOWING PREFERRED 

460-6900 
NANCY J. KOSS 

GRAND DESIGN

RN & LPN
Full or Part-Time 

RIDGELAND NURSING HOME 
12550 Ridgeland 

PALOS HEIGHTS 
597-9300

NORTH RIVERSIDE 
BY OWNER

2 bedroom brick bungalow, aluminum 
trim, expandable attic. Interior needs 
decorating. Excellent location. $63,500

447-5911

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
z amerykańską Praktyką oraz z wła­
snymi narzędziami.

TEL.: 539-6820

EXPERIENCED
SEWING MACHINE

OPERATORS WANTED 
Potrzebne doświadczone osoby do szy­
cia na maszynach.

472-7989

Wspaniałe Wynagrodzenie 
Dla Gospodyni 

Z Zamieszkaniem
Praca domowa i gotowanie. Musi mó­
wić trochę po angielsku.

831-4870
Traycee Domestic Agency

DO WYNAJĘCIA
1 sypialniowy apartment. (4800 -4400 W.) 
Blisko głównych arterii miejskich L. 
Potrzebny lokator lubiący pracę w 
ogrodku. $250 miesięcznie włącznie z 
ogrzewaniem.

545-0560

• WAITRESSES
• BARMAIDS

Good salary & good tips. 
Located in Conrad Hilton Hotel.

987-1125

PRODUCTION MACHINIST 
PRODUCTION 

SURFACE GRINDER 
Excellent starting pay & fringe bene­
fits. Lots of overtime. America’s fore­
most tool & die shop.

Come in or call Herb Edlbauer
HARIGMFG.CORP.

5757 W. Howard St.
Niles, Illinois

647-9500

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM
DO RODZINY SKŁADAJĄCEJ SIĘ 

Z DOROSŁYCH OS0B
Ogólna praca domowa, utrzymanie 
domu. Dom znajduje się w pięknej 
dzielnicy na północnym przedmieściu. 
45 minut od Chicago. Zainteresowane 
osoby, proszę dzwonić w języku an­
gielskim po dokładne informacje, albo 
zostawić wiadomość.

826-8700

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Sz^bkortaido^TSe^CTS^^^^^^

★ Zguby

• JANITORZY
• KIEROWNICY (Supervisors)
• MATRONS
• KIEROWNIK 

PROJEKTOWANIA
Muszą mieć doświadczenie i mó­
wić po angielsku.
Złoszenia 17 lipca od 10 rano do 5 
po poł. na rozmowę. Adres:

CHICAGO RIDGE 
MALL OFFICE 

95th i Ridgeland
Chicago Ridge, Illinois 

Po umówienie dzwonić: 
323-8402 po angielsku

DO WYKAŃCZANIA FUTER 
Z dobrym doświadczeniem w szyciu. 
Zainteresowani proszeni telefonować 
po więcej informacji w języku angiel­
skim:

JERRY’S FURS OF ELEGANCE 
5366 W. 95th • Oak Lawn 

422-4092

ZAKŁAD USŁUGOWY
Poleca swoje usługi.

Szycia Kożuchów, przeróbki, poprawki. 
3650 W. BELMONT 

463-0545 lub 772-4940

LAUNDRY
Need reliable woman to teach to run 
laundry equipment. Must speak Eng­
lish well. CALL MRS. TRAVI:

775-7383

NURSES
WITH diploma 

Who are Eligible For 
Illinois State Registration 

3-11 P.M. Also 7-5 P.M 3 Days/Week 
APPLY IN PERSON 

APPROVED HOME 
909 W. Wilson 

Chicago, IL 60640 
9 A.M. TO 5 P.M.

PRODUCTION 
SUPERVISOR 

For manufacturer of high quality 
wooden office furniture. Must be ex­
perienced and expert in all phases 
of wood working/mill, assembly, sand­
ing. Experience in finishing desired 
but not critical. Excellent salary and 
future in a fast growing company. 
Will be number 2 man in factory. 
Company located in North Chicago. 
CALL FRANK MALONEY, 249-1377

SHEET METAL 
LAY-OUT MAN

Minimum 5 years’ shop experience 
in small fabrication work required. 
Must have ability to lay-out work, set 
small punch presses, press brakes 
and shears. Welding experience help­
ful. Must speak English.
Hours 7 A.M.-3:30 P.M. Apply
DRYCO MANUFACTURING 

CO, INC.
2114 W. Carroll Ave. • Chicago

stała otwarta przez rektora WSD ks. 
prałata dra Rutkowskiego 31 maja 
przed południem po Mszy św. w uro­
czystość męczenników Płockich. Bp 
B. Sikorski, oglądając wraz z księ­
żni kurialnymi i seminaryjnymi tę 
wystawę, zwiedził również Muzeum, 
oprowadzany przez dyrektora Za­
rembę. Wystawa trwała cały mie­
siąc.

Dziennikarze w Depresji
Grupa włoskich neurologów stwier­

dziła, że kategoria osób, najpodatniej- 
szych na schorzenia nerwowe, stany 
depresyjne i zaburzenia psychiczne, 
to dziennikarze, lekarze (zwłaszcza 
chirurdzy) i adwokaci.

Najmniej depresji notuje się 
wśród przedsiębiorców robót publicz­
nych i robotników niewykwalifikowa­
nych, którzy na liście zajmują ostat­
nie miejsce.

STEEL SALES
Recognize steel service center is seek­
ing an aggressive career oriented sales 
person. Must have steel sales experi­
ence. Salary, commission and fringe 
benefits.

TRANS-BUCKEYE STEEL CO.
(312)944-0334

SEWING ROOM SUPERVISOR
5 years experience required, to manage 
26-30 sewing operators. Must know pro­
duction, pricing and section work. Ref­
erences required. Experienced sewing 
machine operators.
4868 N. CLARK • CALL 334-3080 

Ask For Mary McKinney

Terrific Openings For: 
OCCUPATIONAL THERAPY 

MAKE YOUR MOVE TO OREGON ...!
Holladay Park Hospital, a 195-bed JCAH facility located in Portland, 
Ore., is currently seeking a manager for our expanding Occupational 
Therapy Dept. This person will be responsible for development, coordi­
nation, supervision and management of program which provides services 
to psychiatric and med-surg. patients. Will evaluate and train staff as 
needed. Requires 2-3 years experience in supervision and planning. 
Masters degree in Occupational Therapy preferred. We offer an excellent 
salary and benefits package.

ALSO OPENINGS FOR

REGISTERED NURSES
Salaries open, depending on experience and education plus excellent 
benefits. Child care available on premises.

Please Write or Call Personnel Dept. (503 ) 233-4567 
HOLLADAY PARK HOSPITAL

1225 N. E. SECOND AVE. • Portijind, Oregon 97232
 Equal Opportunity Employer

TUCKPOINTER
AND

SANDBLASTER
Experienced Only 

995-8300
Al QUALITY

& HOME IMPROVEMENT CENTER

LACQUER 
FINISHER

Working Foreman to supervise 
finishing operations — includes final 
sanding, staining, lacquering and 
touch-up of high quality wooden of­
fice furniture. Must be experienced 
and expert in above areas. Excellent 
salary and future for the right person 
with a fast growing manufacturing 
company located in North Chicago. 
Call Frank Maloney, 249-1377

ASSISTANT 
FOREMAN 

Must Speak Polish and 
English, Have Job Shop 

Experience
Full Company Benefits 
APPLY IN PERSON

MILAN’S 
Machine Co. 

1301 S. LARAMIE AVE. 
Cicero, Ill.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Immediate opening for a bakery main­
tenance mechanic. Full company 
benefits. Salary union scale. Minimum 
3 years experience. Journeyman 
status. Experience must be 
all phases of bakery operation.

By Appointment Only 
GEORGE A. MORRIS 

536-7700 
INTERSTATE BRANDS CORP.

An Equal Opportunity Employer M/F/H

HOUSEKEEPER
Live in wanted for physicians family. 
House cleaning & laundry. 2 children 
ages 2 & 5.

432-2948

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SALES
Aggressive, ambitious ca­
reer-minded young men & 
women to travel nationally 
selling industrial chemical 
products for National 
Chemical Co.

470-8677 
470-8678

MAGAZYN MEBLOWY 
ŻE ZNIŻKĄ DO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5 
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

/AjjjL ESTABLISHED 194 0

• Werandy
• Stolarka 

• Prace Murarskie
Miesięczne Spłaty

Z Gwarancja i Ubezpieczeniem
TEL.: 583-6713

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni 
Stała praca rok dookoła z zamie­
szkaniem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

EXPERIENCED
GEAR HOBBERS 

GLEASON GENERATORS 
Set-Up and Operate 

DAYS
Top salary. Paid hospitaliza- 
tion/dental. English speaking.

BALFRE
GEAR, INC.

4711 W. LAKE ST. • CHICAGO
378-7060

SEWER
Experienced sewer for stage curtain 
farbrication.
______CALL: 282-7117 ______

INVENTORY 
CONTROL CLERK 
Responsible Person Needed for 

Full Time Position
Must Be Detail Minded Will Train 

APPLY IN PERSON 
BAY LABS, INC.

3654 W. JARVIS............Skokie

OKOLICA Milwaukee — Belmont. 6 
pokojowe mieszkanie, 3 sypialnie. Od 
zaraz. Tylko dla rodziny ze stałym 
pobytem................................. 772-8010

if Praca Męska

★ Poszukuje Pracy
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Byrne Zabiega o Drugi, Kolejny 
Podatek Oraz Pożyczki Dla CTA

4 W

CHICAGO. — Gubernator James Thompson w czasie bankietu, 
wydanego w celu zdobycia dla niego funduszów kampanij­
nych, wręczył prez. Ronaldowi Reaganowi obraz namalowany 
przez artystę chicagoskiego, Williama Olendorfa, przedstawia­
jący dom z rodzinnej miejscowości prezydenta w Dixon, 
Ill. (UPI)

Mieszkańcy Wilmette 
Przeciw Planom Rady Osiedla

Thompson Odrzuca Propozycję 
Pożyczki Stanowej Dla CTA

Mayor Byrne zwróciła się do skarb­
nika stanowego Jerome A. Cosentino 
oraz kilku banków chicagoskich z pro­
śbą o przyznanie pożyczek tymczaso­
wych w wys. co najmniej $120 min — 
dla CTA.

Uzyskane tą drogą fundusze prze­
znaczone byłyby na pokrycie bieżą­
cych wydatków CTA, do czasu, aż 
wpłyną pieniądze z nowych źródeł, 
jak np. planowane przez Byme podat­
ki itp.

Cosentino poinformował dziennik 
“Sun-Times,” że Byme zwróciła się 
doń przed kilku dniami, prosząc o 
przyznanie pożyczki, która wynio­
słaby conajmniej połowę sumy $120 
min. Skarbnik stanowy powiedział, że 
obiecał jej, iż rozważy prośbę.

Cosentino stwierdził, że zanim po- 
dejmie w tym kierunku jakiekolwiek 
kroki, musi porozumieć się najpierw 
z gub. Thompsonem.

W ciągu ostatnich dwóch dni dorad­
cy Byme odbyli kilka spotkań z ban­
kierami chicagoskimi, zabiegając o 
uzyskanie tymczasowej pożyczki. 
Bankierzy nie są podobno nastawieni 
do prośby Byme zbyt entuzjastycznie, 
niemniej zgodzili się na dalsze pro­
wadzenie rozmów.

Na razie nie ujawniono żadnych 
bliższych szczegółów dotyczących po­
życzek, niemniej jest prawie pewne, 
że pierwsze pożyczki zaciągnięte zo­
stałyby już przed 1 sierpnia. Gwaran­
cję ich zwrotu stanowiłyby fundusze, 
jakie wpłynąć mają z nowego, pro­
jektowanego przez Byme podatku od 
sprzedaży w wys. 1 centa od dolara.

W czwartek Byme wysunęła jeszcze 
nowy projekt — wprowdzenia dodat­
kowego, kolejnego podatku na rzecz 
zasilenia kasy CTA. Jednocześnie za­
pewniła, że szkoły zostaną otwarte po 
wakacjach w przewidzianym termi­
nie — bez wprowadzenia nowego po­
datku, na rzecz szkół.

Byme stwierdziła, że postanowiła 
wprowadzić jeszcze jeden nowy poda­
tek na rzecz CTA, aby wyrównać w 
ten sposób niedobór, jaki powstał 
wskutek wyłączenia spod opodatko­
wania w wys. 1 centa od dolara — 
lekarstw i żywności. (Wskutek tego 
nowy podatek przyniesie o $20 min

Nuclear Regulatory Commission — 
NBC — czuwająca nad przestrzega­
niem bezpieczeństwa w siłowniach 
atomowych, zakończyła kontrolę prze­
prowadzaną w elektrowniach nuklear­
nych ne terenie całego kraju. Inspek­
torzy opracowali raport, w którym 
stwierdzają, że w 44 siłowniach wy­
stępują pewne problemy w urządze­
niach generatorów, które mogą być 
powodem awarii. W14 z tej liczby za­
lecają przeprowadzenie napraw w 
pozostałych 30, przeprowadzanie czę­
stszych kontroli w celu stwierdzenia, 
czy usterki się nie potęgują.

Wśród tych elektrowni wymieniona 
została także siłownia należąca do 
Commonwealth Edison w Zioń. Po­
siada ona dwa reaktory, z których 
jeden znajduje się na liście w grupie 
14 pierwszych a drugi w liczbie 30, 
określonych w raporcie jako te, w któ­
rych mogą powstać problemy.

Jak powiedział Jan Strasma, rzecz­
nik NRC, przedmiotem badań inspek­
torów była ta część generatora, w 
której następuje rozbicie atomu i 
związana z tym reakcja łańcuchowa.

Śmierć Motocyklistki
19-letnia Grace Gonzales z Hoffman 

Estates poniosła śmierć na miejscu, 
kiedy prowadzony przez Blayne Bry­
ant, 19, z Elgin motocykl zderzył się 
czołowo z samochodem. Bryant w 
stanie krytycznym przewieziona zo­
stała do szpitala. Również ranni zo­
stali pasażerowie auta, małżeństwo 
i ich syn. 

mniej, niż Byrne przewidywała). Pa­
ni Mayor nie ujawniła bliższych szcze­
gółów dotyczących jej najnowszego 
projektu podatkowego.

Podatek od sprzedaży detalicznej 
przynieść ma rocznie $95 min. Radni 
miejscy wysuwają domysły, że Byrne 
zamierza wprowadzić podatek miej­
ski od napojów alkoholowych oraz 
papierosów.

Nieco później zastp. sekretarza pra­
sowego Byme, Stephen Crews, powie­
dział reporterom, iż pani Mayor nie 
zamierza opodatkować napojów alko­
holowych.

Byme oznajmiła, iż zamierza ujaw­
nić szczegóły związane z jej najnow­
szym projektem podatkowym w cza­
sie poniedziałkowego posiedzenia 
Rady Miejskiej.

Mayor Byme zapewniła, iż dotacja 
miasta w wys. $115 min rocznie, jak 
również wprowadzenie proponowa­
nych przez nią pewnych oszczędności 
w budżecie CTA, powinny — wraz z 
dodatkowymi wpływami uzyskanymi 
z racji dopłat pobieranych za prze­
jazdy do przedmieść, w wyniku po­
dzielenia terenu na tzw. strefy (“zo­
ny”), zdecydować o tym, że nie CTA 
nie będzie zmuszone do wprowadze­
nia w najbliższej przyszłości dalszych 
podwyżek opłat za przejazdy.

Co więcej — jak stwierdziła Byme 
— opracowany przez nią program, 
może przyczynić się nawet to obniże­
nia, podwyższonej w dniu 6 lipca 
opłaty za przejazdy, w wys. 90 centów.

♦ ♦ ♦

Wyniku sondażu przeprowadzone­
go przed paru dniami przez dziennik 
“Chicago Sun-Times,” większość 
mieszkańców miasta i przedmieść 
wypowiedziało się za wprowadzeniem 
miejskiego podatku od sprzedaży de­
talicznej — zamiast zastosowania 
cięć w obsłudze komunikacji maso­
wej.

Ankietowani wypowiedzieli się w 
stosunku 2 do 1 za wprowadzeniem 
podatku. Większość ankietowanych 
oświadczyła, iż nie sądzi, aby wpro­
wadzone niedawno podwyżki opłat za 
przejazdy stanowiły konieczność — 
nie do uniknięcia.

Cylinder, w którym odbywa się ten 
proces, zbudowany jest z wysoko ga­
tunkowej stali nierdzewnej. W czasie 
rekacji w cylindrze powstaje bardzo 
silne promieniowanie radioaktywne, 
wysoka temperatura i wysokie ciśnie­
nie. Do ochładzania tego urządzenia 
w reaktorze używana jest woda pod 
ciśnieniem. Działanie promieniowa­
nia, temperatury i ciśnienia na two­
rzywo cylindra — w tych przykładach 
wysoko gatunkowej stali nierdzewnej 
— ma skutek ujemny, powoduje bo­
wiem szybkie niszczenie odporności 
stali. Jakiekolwiek najmniejsze, mi­
kroskopijnej wielkości szpary powsta­
łe w obudowie cylindra mogą spowo­
dować napromieniowanie wody używa­
nej do chłodzenia aparatury. Woda ta 
odprowadzana z pomieszczeń reaktora 
może następnie skazić promieniowa­
niem radioaktywnym teren, przez któ­
ry przepływa. To właśnie powoduje 
troskę NRC o stan cylindrów w reak­
torach.

Obecnie prowadzane są próby tech­
nologiczne nad wytworzeniem bar­
dziej odpornego materiału, nim jed­
nak wprowadzi się go do produkcji, 
trzeba zabezpieczyć przed awarią ist­
niejące urzędzenia.

W Reaktorze nr I w Zioń zapowie­
dziano przeprowadzenie remontu cy­
lindra w celu jego wzmocnienia i 
wyeliminowania ewentualności awa­
rii.

Przedstawiciel Commonwealth Edi­
son uspokoił, że to probelmy dalekie 
są od stanu alarmowego i mieszkańcy 
okolicy nie mają powodu do obaw.

Springfield, Ill. (CST) - Gub. 
Thompson oświadczył w sobotę, że 
odrzucił plan skarbnika stanowego 
Jerome A. Cosentino, który zapro­
ponował pożyczkę w wys. $70 mil., 
celem wybawienia z kłopotów finan­
sowych CTA. Na razie Thompson za­
blokował pożyczkę i stwierdził, że 
może zmieni zdanie w okresie pó­
źniejszym, gdy przekona się, iż po­
życzka jest zabiegiem pożytecznym 
z — punktu widzenia podatników.

Gubernator powiedział także, że 
Projekt mayor Byrne, która zamierza 
podwoić wysokość miejskiego podat­
ku od papierosów z 5 centów na 10, 
przyczyni się jedynie do zagarnięcia 
handlu papierosami przez świat pod­
ziemny.

W chwili obecnej nabywcy papie­
rosów w Chicago płacą nastp. podatki 
od jednej paczki: 12ę (podatek sta­
nowy), 8ę (podatek federalny) 5ę (po­
datek pow. Cook) oraz 5ę — podatek 
miejski. W wypadku podwojenia po­
datku miejskiego, nabywcy papiero­
sów płaciliby łącznie 35ę podatku od 
każdej paczki, tj. o 4ę więcej, niż 
mieszkańcy Nowego Yorku. Thomp­
son wskazał na fakt, iż w Nowym 
Yorku świat przestępczy przejął już 
w znacznym stopniu handel papie­
rosami.

Byrne zamierza ujawnić szczegóły 
swego planu w dniu dzisiejszym. W 
niedzielę władze miejskie poinformo­
wały, że sześć firm konsultacyjnych, 
specjalizujących się w zagadnieniach 
komunikacji, zamierzają przedłożyć 
swe plany polegające na przeprowa-

Wczorajsze silne burze, połączone 
z obfitymi opadami deszczu, najdotkli­
wiej dały się we znaki mieszkańcom 
północnych przedmieść.

Pomiędzy godziną 7 a 10 rano spadlo 
na lotnisko O’Hare 1.76 cala deszczu. 
Miejscowy ośrodek meteorologiczny 
podał, że współczynnik opadów na 
miesiąc lipiec po niedzielnych desz­
czach wynosi 2.11 cala. Na północ­
nych przedmieściach spadło do 4 cali 
deszczu. Mieszkańcy Skokie i Wilmet­
te najbardziej ucierpieli w czasie 
niedzielnych burz. W wielu domach 
woda zalała piwnice i wypompowanie 
jej było niemożliwe, ponieważ pio­
runy uszkodziły linie wysokiego na­
pięcia, pozbawiając te dzielnice do­
pływu energii elektrycznej, a prawie 
w każdym domu zainstalowane są 
elektryczne pompy do przepompowy­
wania wód ściekowych. Wiele ulic

O Przesunięcie Granic 
Okręgów Wyborczych

Dwóch reprezentantów stanowych— 
Murzynów, wywodzących się z partii 
demokratycznej, zamierza zwrócić 
się w poniedziałek do sędziego fede­
ralnego z prośbą o wykorzystanie pla­
nu partii republikańskiej w zakresie 
przesunęcia granic trzech okręgów 
wyborczych. Plan republikański zde­
cydowałby o zachowaniu okręgów w 
dotychczasowych granicach. Obecnie 
zamieszkują w nich przeważnie wy­
borcy pochodzenia murzyńskiego. Re- 
prezentantci stanowi Arthur Turner 
i Monica Faith Stewart (oboje z Chi­
cago) oświadczyli, że zamierzają 
zwrócić się do sądu z prośbą o wpro­
wadzenie w życie planu przedłożone­
go prze GOP. Plan ten został w ubie­
głym miesiącu zatwierdzony przez 
stanową izbę reprezentantów, lecz 
utknął w senacie. W wypadku, gdyby 
plan ten został wprowadzony w życie, 
wówczas trzej kongresmani murzyń­
scy — Cardiss Collins, Harold Wash­
ington i Gus Savage — mieliby za­
pewnione miesca. Natomiast wybór 
dwóch białych kongresmanów pozo­
stawałby pod znakiem zapytania. 

dzeniu pełnej reorganizacji CTA.
Jerome Butler, miejski komisarz 

robót publicznych oświadczył, że pro­
pozycje te mają być przedłożone w 
ciągu 10 dni.

Plan mayor Byme polega, nieza­
leżnie od wprowadzenia w życie no­
wych podatków oraz podwyższeniu 
niektórych obecnych, jak podatku od 
sprzedaży detalicznej i podatku od 
papierosów, również — na przyznaniu 
przez stan pożyczki w wys. $70 mil.

Uzyskane tą drogą fundusze pozwo­
liłyby na utrzymanie działalności CTA 
do czasu, aż zaczną wpływać do kasy 
pieniądze, pobierane w wyniku wpro­
wadzenia przez Byme podatków.

Napad Przed Sklepem
W sobotę do pary małżeńskiej wy­

chodzącej ze sklepu przy 620 N. La 
Salle, podszedł uzbrojony mężczyzna 
i pod groźbą użycia rewolweru zmusił 
George i Georgeanne Schlitt, oboje 
w wieku lat 63, aby wsiedli do jego 
samochodu. Po 25 min. jazdy dziel­
nicami na płn.-zach. stronie, pory­
wacz zabrał parze małżeńskiej biżu­
terię, zegarek i gotówkę. Wysadził ich 
przy 2100 N. Hudson i odjechał samo­
chodem. W niecałą godzinę później 
policja, korzystając z opisu wozu i 
przestępcy, podanego przez okradzio­
nych, zatrzymała 33-letniego miesz­
kańca Des Plaines, Clifforda Mattr, 
przy którym znaleziono skradzione 
rzeczy. Wartość skradzionej biżuterii 
oraz zabrana państwu Schlitt gotówka 
utworzyła sumę $25,000.

w osiedlach wzdłuż jeziora od Evans­
ton do granicy z Wisconsin zamieniło się 
w rwące potoki. Commonwealth Edi­
son podała, że wskutek uszkodzenia 
sieci traktyjnej, około 29,000 odbior­
ców energii elektrycznej, dostarcza­
nej przez tę kompanię, pozbawionych 
było okresowo dopływu prądu.

Wydział sanitarny w Wilmette za­
rządził zamknięcie plaż wzdłuż je­
ziora z obawy, że woda deszczowa 
spływając bezpośrednio do jeziora, 
zniosła z sobą zanieczyszczenia i bak­
terie, co może stanowić groźbę dla 
zdrowia kąpiących się.

Również woda deszczowa zalała 
część piwnic w osiedlach Waukegan, 
North Chicago, Zion Deerfield.

Po silnych wyładowaniach elek­
trycznych i ulewnych deszczach, bu­
rze przesunęły się nad Wisconsin, 
a w Chicago nastąpił wzrost tempe­
ratury przy dużym stopniu wilgotno­
ści. Nad jeziorem notowano tempe­
ratury do 89 stopni F, a na lotnisku 
O’Hare zanotowano 94 F.

Również skutki ulewy odczuli kie­
rowcy. W niektórych miejscach policja 
drogowa musiała zamknąć dla ruchu 
ulice i autostrady. Nieczynna dla ruchu 
była droga Skokie Blvd, na odcinku 
od Oakton do Howard. Odcinek auto­
strady Edens na wysokości Winnetka 
Rd. zamknięty był dla ruchu przez 4 
godziny.

Prognostycy przewidują na dzień 
dzisiejszy możliwość burz oraz wyso­
kie temperatury i duży procent wil­
gotności. Przewiduje się, że tempe­
ratury utrzymają się w granicach 
90 stopni F.

Zderzenie Pociągu 
z Ciężarówką

W wyniku zderzenia pociągu towa­
rowego linii Burlington-Northern z 
ciężarówką, wiozącą ładunek whis­
key, cztery osoby zostały ranne. Do 
zderzenia doszło w pobliżu miejsco­
wości Herrin w powiecie Williamson. 
Ranny został kierowca ciężarówki i 
trzech pracowników z obsługi pocią­
gu, wśród nich także maszynista.

W ubiegłym tygodniu do budynku 
Rady Osiedla Wilmette przybyło oko­
ło 150 mieszkańców tego przedmie­
ścia, aby protestować przeciwko pla­
nom wystąpienia do władz federal­
nych o przydział funduszy na budowę 
bloków, przeznaczonych dla emery­
tów o niskich dochodach.

Ojcowie Osiedla stwierdzili, że na 
terenie tego, położonego nad jezio­
rem przedmieścia, istnieje koniecz­
ność wybudowania takich bloków, po­
nieważ ludzie starsi wiekiem, utrzy­
mujący się jedynie z renty, nie mogą 
sobie pozwolić na opłaty wysokiego 
czynszu. W roku 1973 Samorząd lokal­
ny zakupił tereny znajdujące się przy 
Alei 4 i Linden i właśnie tam postano­
wiono wybudować takie bloki. Pro­
blem polega obecnie na znalezieniu 
funduszy potrzebnych na administro­
wanie i przede wszystkim dopłacanie 
do komornego. Pomyślano o zwróce­
niu się do władz federalnych, które 
prowadzą podobne programy pomocy 
w ramach Departamentu Gospodarki 
Mieszkaniowej.

Niektórzy mieszkańcy Wilmette na 
wiadomość o tym zamiarze, postano­
wili ostro zaprotestować. W czasie 
posiedzenia Rady w ubiegłym tygo­
dniu, przedstawili oni swoje argu­
menty. Obawiają się, że w osiedlu 
zamieszkają nie tylko niezamożni 
emeryci, ale również sprowadzą się

tu rodziny wielodzietne — nisko zara­
biające — jeżeli w bloki ulokuje pie­
niądze agencja federalna. Wraz ze 
sprowadzeniem się zaś przedstawicie­
li tej grupy społecznej, powstaną pro­
blemy takie, jak narkotyki, awantur- 
nictwo i zakłócanie spokoju na ulicach 
tego ustabilizowanego w tej chwili 
osiedla.

Z drugiej strony wystąpili rzecznicy 
idei stworzenia mieszkań dla star­
szych wiekiem obywateli, którzy ma­
ją poparcie 14 miejscowych parafii. 
W imieniu tej grupy zabrał głos David 
Markel, należący do miejscowego sto­
warzyszenia Senior Citizens. Stwier­
dził on, że sprawa potrzeby budowy 
takiego ośrodka nie podlega dyskusji, 
zaś argumentu wysuwane przez prze­
ciwników korzystania z funduszy fe­
deralnych są łatwo do obalenia. Jako 
przykład podał Elgin i Highland Park, 
gdzie istnieją osiedla administrowane 
przez agencję federalną i mieszkańcy 
nie spotkali się z problemami, jakich 
obawiają się przeciwnicy pomysłu.

Przewodniczący Rady Osiedla Wil­
mette, Vernon Squires, wysłuchał 
argumentów obu stron i zadecydował 
zatwierdzenie planów budowy ośrod­
ka, a sprawę dofinansowania miesz­
kań tańszych, pozostawił otwartą, za­
znaczając, że w wypadku nie znale­
zienia innego źródła, Zarząd zwróci 
się do władz federalnych.

W ubiegłym tygodniu zakończył się 
proces przed sądem Okręgowym w 
Chicago, w którym odpowiadała wła­
ścicielka biura pracującego dla Rady 
powiatu Cook, obliczającego wartość 
nieruchomości. Jest ona jedną z 14 
osób zamieszanych w aferę łapówkar- 
ską.

Joan Lynch, 34, jest 13 osobą uznaną 
przez sąd za winną zarzucanych za­
rzutów.

Afera wyszła na jaw we wrześniu 
ubiegłego roku. Ustalono, że firmy 
szacujące wartość posiadłości, od któ­
rej obliczany jest następnie podatek 
realnościowy, celowo zaniżały je, aby 
uzyskać mniejszy domiar podatkowy. 
Żeby zaś sprawa mogła przejść bez 
trudność’ w biurze powiatowego ase­
sora, dawano łapówki pracującym 
tam urzędnikom, którzy łatwo mogli 
wykryć sfałszowanie dokumentów.

Pani Joan Lynch jest właścicielką 
R. M. Lynch & Co., 228 N. La Salle, 
którą przejęła po zmarłym mężu, w 
roku 1979. W czasie przewodu sądowe­
go udowodniono, że firma ta w latach 
od 1975 do 1980 udzieliła łapówek pra­
cownikom Rady powiatu Cook, na 
łączną sumę $117,500. Wystawiają fał­
szywe dane szacunkowe wartości bu­
dynków naraziła skarb powiatu Cook 
na sumę przeszło miliona dolarów.

Asystenci prokuratora federalnego 
John F. Podliska i Ann C. Williams,

Stręczyciel i Prostytutki 
Wykorzystywali Pocztę

W ubiegłym tygodniu aresztowano 
sześć kobiet przy hotelu chicagoskim 
i pilota, pracującego w linach lot­
niczych Republican, Jamesa M. Gore, 
40. Aresztowane kobiety oskarżono o 
prostytucję, a pilota o stręczycielstwo 
i wykorzystywanie poczty dla celów 
umawiania spotkań z “klientami”.

Na ślad tego zorganizwanego ‘przed­
siębiorstwa’ naprowadził władze mel­
dunek złożony policjantowi z Hoffman 
Estates, Michaelowi Meyers. Jeden z 
“klientów” doniósł mu, że na miejs­
cowej poczcie “firma” trudniąca się 
nierządem założyła sobie skrytkę 
pocztową; ogłasza w tygodnikach 
anonsy, prosząc o kierowanie kores­
pondencji na adres skrytki i tą drogą 
umawia datę spotkania z “modelką” 
(tak określano “panie” w ogłosze­
niach reklamowych). Policjant zgłosił 
tę informację do inspektorów Urzędu 
Poczty U.S. Agenci z wydziału docho­
dzeniowego Urzędu Pocztowego 
wspólnie z policją z działu do walki z 
prostytucją, przez blisko cztery mie­
siące prowadzili dokładne dochodze­
nia obserwując korespondencję i spot­
kania.

Po ustaleniu ilości zamieszanych w 
sprawę “modelek” i stwierdzeniu, że 
motorem jest pilot linii Republican, 
zamieszkały w Barrington, postano­
wiono przystąpić do akcji. W tym celu 
podstawiono agentów jako klientów i 
kiedy doszło do spotkania, areszto­
wano wszystkie “modelki”. Terenem 
ich działania były hotele na zach. 
stronie miasta. Inna grupa operacyj­
na w tym samym czasie dokonała 
aresztowania szefa, Jamesa M. Gore 
w jego mieszkaniu.

Dwie z “modelek” zgodziły się 

przedstawili dowody, że mąż oskarżo­
nej dał $100,000 zastępcy komisarza 
Thomasowi J. Lavinowi, nie licząc 
sum w granicach $1,000, dawanych 
urzędnikom Jimmie Smyth, Donaldo­
wi Eriskine i Jamesowi Woodlock. 
Wszyscy oni zostali skazani we wcze­
śniejszych procesach. Pani Joan 
Lynch dała łapówki również tym 
urzędnikom, po objęciu przez nią za­
rządu biura.

Głównym świadkiem oskarżenia w 
procesie przeciwko John Lynch był 
pracownik jej biura, Joseph Armato. 
Przedstawił on technikę przygotowa­
nia fałszywych dokumentów i metody 
przekazywania łapówek urzędnikom. 
W dwóch wypadkach był świadkiem 
wręczenia przez oskarżoną pieniędzy 
dla Smytha i Woodlocka. Armato rów­
nież odpowiadał w tej aferze przed 
sądem i otrzymał wyrok skazujący 
go na 2 lata nadzoru sądowego.

Obrońcy Matthias Lydon i Daniel 
Pierce usiłowali przekonać sąd, że 
ich klientka nie może odpowiadać 
również i za łapówki dane przez jej 
męża w czasie, kiedy on żył i kierował 
firmą.

Sędzia Nicholas J. Bua naznaczył 
ogłoszenie wyroku na dzień 13 sierp­
nia. Oskarżonej grozi kara do 65 lat 
pozbawienia wolności i grzywna w 
wysokości $34,000.

współpracować z policją i ujawniły 
pewne szczegóły. Jedna z nich opowie­
działa, że w ciągu 18 miesięcy “pra­
cy” miała 400 spotkań zaaranżowa­
nych przy pomocy ogłoszeń w maga­
zynach i kontaktowi przez skrytkę 
pocztową. Inkasowała po $200 od 
“klienta”.

Jak podał kapitan policji James 
Dvorak, kierownik wydziału do walki 
z prostytucją, do skrytki pocztowej w 
udzędzie na terenie Hoffman Estates, 
w czasie trwania dochodzeń napływa­
ły tysiące listów z ofertami spotkań.

Okręt Straży Wybrzeża 
z Wizytą w Chicago

Do Chicago przybył z wizytą okręt 
flagowy Straży Wybrzeża w rejonie 
Wielkich Jezior, łamacz lodu Macki­
naw. Okręt będzie można zwiedzać 
w ciągu wtorku i czwartku. Jest on 
zakotwiczony w pobliżu stacji wodo­
ciągów miejskich (Jardine Water 
Filtration Plant), przy 100 E. Ohio. 
Mackinaw posiada długość 290 stóp. 
Jest on największym łamaczem lodu 
z wszystkich używanych w rejonie 
Wielkich Jezior. Okręt udostępniony 
będzie dla publiczności w godz. od 
1 do 4 po poł., oraz od 5 do 8 wiecz. 
— we wtorek, oraz od 7 do 9 wiecz. 
w czwartek.

Most Przy Randolph 
w Remoncie

Wydział Ulic i Kontroli Sanitarnej 
podał, że w dniu dzisiejszym rozpocz- 
ną się prace remontowe na moście 
nad rzeką Chicago przy ulicy Ran­
dolph, które portwają około 2.5 lat.

Ruch kołowy przeniesiony zostaje 
na most przy ul. Madison.

Problemy Techniczne 
w Reaktorze Atomowym w Zioń

PAMPLONA, HISZPANIA. — Tradycyjna gonitwa z bykami 
przez ulice miasta odbywa się w miesiącu lipcu. (UPI)
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Skutki Wczorajszych Burz 
Na Północnych Przedmieściach

Zakończył Się Kolejny Proces 
w Aferze Podatkowej


